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Kraków 8 listopada. 


Upragniona przez nas rozprawa adre- 
Sowa, za którą tak gorąco przemtawia- 
liśmy na początku przeszłego tygodnia, 
przez trzy dni toczyła się w sejmie. 

Czy nas zadowoliła? to inne pyta- 
nie. Pragnęliśmy, aby sejm w rozpra- 
wie adresowéj skupił całą akcję swą 
polityczną — aby narysował stanowisko 
swe wobec monarchji — aby wypowie- 
dział program swój i to wszystko, 
czego, jakeśmy się przed tygodniem 
wyrazili; „nie można zmieścić w cia- 
snych ramach adresu.“ | 

Rozprawa adresowa zawiodła nasze 
oczekiwania. 


Najważniejsze poprawki do adresu 


nie były wcale przedmiotem dyskusji — 
zamiast stanowić przedmiot walki par- 
lamentarnćj, tak jak tego natura rze- 
czy wymaga, reprezentanci nasi woleli 
załatwić sprawę za kulisami. Komisja 
konstytucyjna wolała zabrać postawione 
poprawki do teki, zastanowić się nad 
niemi przy zielonym stoliku w biurze 
komisji — i przyjąć je bez walki, bez 
dyskusji, W skutek takiego procederu 
rozprawa specjalna nad adresem zre- 
dukowaną została do zera. Rozprawa 
zaś ogólna — była ogólną — to jest, 
nie obracała się koło zasad politycznych, 
ale przeważnie koło kwestji, o którój 
zgodnie wszyscy mowcy oświadczyli, 
że nie jest zasadniczą, to jest, „czy 
wysłać adres, czy nie,“ i koło kwestji, 
którćj również nikt za zasadniczą nie 
uważa, bo jest ona tylko kwestją środ- 
ka a nie celú, to jest, „czy obesłać 
radę państwa, czy nie.“ 

Tak więc z winy sejmu — rozprawa 
adresowa nie podniosła żadnych kwe- 
stji zasadmiczych — nie postawiła ja- 
sno najważniejszćj kwestji, to jest, 
prawnopolitycznego stosunku naszego 
do monarchji — nie narysowała stano- 
wiska sejmu w tćj kwestji; z winy 
sejmu Tozprawa adresowa obracała się 
przeważnie tylko koło spraw podrzęd- 
nych, koło spraw niezasadniczych, jaką 
jest wysłanie adresu i obesłanie rady 
państwa; a zamiast przy sposobności 
postawienia najważniejszych poprawek, 
podnieść jawnie i otwarcie różne za- 
patrywania się stronnictw i różne ich 
zasady prawnopolityczne, podobało się 
sejmowi załatwić tę sprawę bez dys- 
kusji w zaciszu biura komisji kon- 
stytucyjnćj. 

Zbył więc sejm rozprawę adreso- 
wą jak zbywał przez całą sesję 
wszystkie prace ustawodawcze. 

Skutek takiego zbywania rozprawy 
adresowój pokazał się zaraz przy wy- 
borach delegacji. Sejm nie wyjaśnił 
stanowiska swego — stronnictwa nie 
wystąpiły wyraźnie z programami swe- 
mi w kwestji zasadniczćj, tj. w kwe- 
stji prawnopolitycznćj — to tóż po roz- 
prawie adresowćj taki w sejmie pano- 
wał chaos — taki zamęt jak przedtóm; 
wybory do delegacji stały się niemo- 
żliwe — a co najlepićj charakteryzuje 
ten zamęt w sejmie, że delegaci, na 
ktorych padł wybór, musieli poskładać 


Tygodnik krakowski. 


Publiczność jako Moloch. — Kamienie żołądkowe 

i magistrat. — Asekuracja królestwa niebieskiego 

przez nogi. — Przedpotopowe wyobrażenia Niem- 

ców o p. Skorupce; kwitnienie kamelji i przeko- 
nania p. Zyblikiewicza. 


Dobrze to ktoś powiedział, że nie ma 
żarłoczniejszego potworu jak ludzkość. 
Pomyślmy tylko, ile rąk, nóg, ust, myśli 
adzkich pracuje. codziennie na wyżywie- 
mie tój zbiorowćj istoty, na przedłużenie 
0 jeden dzień jéj istnienia; na zamknięcie 
W ust otwierających się do ziewania. 

©źmy n. p. nasz maleńki Kraków, co tu 
od paru miesięcy ważnych kwestji, cieka- 
wych zdarzeń było na stole. Wszystko to 
publiczność już zkonsumowała, strąwiła 
i ogląda się za nowóm daniem. Gdybyśmy 
ten proces moralnego trawienia mogli z 


równą śledzić dokładnością, jak śledzimy. 


przemiany potraw przechodzących przez 
nasz żołądek, kto wié, w jakim stanie 
przeobrażenia znaleźlibyśmy żywą jeszcze 
do niedawna kwestję Barbary Ubryk, — 
w jakiój części moralnych wnętrzności 
musielibyśmy szukać mowy p. Kieresa, 
wrzawy zebrań ludowych i tylu innych 
rzetrawionych, przestarzałych nowości. 

Wobec tego szalonego apetytu publi- 
czności i téj zadziwiającój strawności, 
czómże jest Ów myt. o podwawelskim smo- 
ku, któremu kilka mizernych baranów 
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mandaty, i stoimy dziś niestety tak, 
jakeśmy stali przed otwarciem sejmu. 
Może jeszcze dzisiaj telegram przynie- 
sie jaką zieloną gałązkę. * 


Z Konstantynopola odbieramy z bar- 
dzo wiarogodnego źródła następującą 
notę: 

3go listop. „Cesarz Franciszek Józef 
wziął na siebie pośrednictwo w sprawie 
Porty z wicekrólem. Sułtan zgodził się na 
nie i dał cesarzowi carte- blanche. Porta 
wystawia kordon graniczny w Hercegowi- 
nie, aby stanowczo przeciąć wszelką po- 
moc dla powstania w Dalmacji. Cesarz wy- 
jeżdża niezmiernie rad z przyjęcia, jakiego 
tu doznał. Zbliżenie się obu rządów zu- 
pełne. Cesarz złożył wizytę w. wezyrowi 
i dał mu wielką wstęgę św. Stefana z 
brylantami. Obiecał nadto sułtanowi, że 
użyje wpływu swego w Atenach, aby króla 
Grzegorza i rząd grecki zbliżyć do Porty. 
Zadowolenie wzajemne zupełne, wpływ au- 
strjacki tutaj rozwinie się znacznie. Sułtan 
zaniechał podróży swojćj do Egiptu wobec 
obiecanego pośrednictwa cesarza; w. we- 
zyr również nie jedzię.* 
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Sprawozdania sejmowe. 


W dalszym ciągu podajemy mowy 
pp. Smarzewskiego i Skrzyń- 
skiego. 

Smarzewski. Nie miałem sposobności, 
w roku przeszłym, wykazać mojego spo- 
sobu zapatrywania się na sprawę rezolu- 
cji. Dziś dopiero, będąc członkiem komisji 
konstytucyjnój, mam zręczność ku temu; 
lecz nim przyjdę do meritum rzeczy, po- 
zwólcie panowie, abym przez rozprawienie 
się ze stroną formalną onćj, wprzód so- 
bie drogę uprzątnął. 

I tak, tylko co padły dwa głosy jedna- 
kie, pomimo że każdy z nich pochodzi 
z odmiennego obozu. I poseł Kabat i po- 
seł Smolka zarówno twierdzą, że rezolucji 
już nie ma. Według posła Kabata, pun- 
ktem wyjścia do dalszego działania nie 
rezolucja, odrzucona w rajchsracie — lecz 
$ 19 grudniowćj konstytucji; z $ 19, we- 
dług zdania Kabata, powinniśmy rozpo- 
cząć snuć wątek nowéj pracy. Według 
posła Smolki, nie rezolucja, którą także 
jaka spadłą z porządku dziennego obrad 
rady państwa za nieistniejącą uważa, lecz 
system abstynencji powinien być zasadą 
naszą. Otóż według mego zdania, i poseł 
Kabat i poseł Smolka zarówno są w błę- 
zie. 

Rezolucja nasza nie upadła, lecz istnie- 
je. Chyba tylko p. Kabat, który olśniony bla- 
skiem $ 19, i zapomniał oraz, że uchwałę 
sejmu sejm tylko może cofnąć; chyba tyl- 
ko poseł Smolka błędnie rozumując, że 
utrzymanie lub nieutrzymanie na porząd- 
ku dziennym obrad rady państwa, daje 
patent życia uchwałom sejmu naszego — 
mogą coś podobnego wnosić. Bo nam, moi 
panowie, nie patrzyć na to, czy jest, czy 
nie jest ona, tj. rezolucja, na porządku 
dziennym rajchsratu — lecz pomnieć na 
to należy, że dorąk rządu ją „złożyliśmy, 
nie zaś zależną od kaprysów i uprzedzeń 
zachcianek niemieckich, chcemy mieć ta- 
kową. Dopokąd swćj uchwały sejm nasz 
nie cofnął, dopotąd takowa w myśl kon- 
stytucji w rękach rządu stoi, a zatóm 
egzystuje, a zatóm wcześnićj czy późniój 
musi się doczekać należytego załatwienia. 
Mówią też niektórzy, że teraźniejsza 
konstytucja jest nadzwyczaj coś pięknego, 
i boją się, by wniesieniem rezolucji nie 
popsuć tćj zachwalonój piękności, myśląc, 
że łatwo można utracić to co mamy, nie 
zyskując lepszego. Ja, moi panowie, nie 


wystarczało na zaspokojenie dziennych po- 
trzeb? — Ileż baranów i owiec polity- 
cznych, ileż rogatych mężów, długousznych 
mędrców oddaje się na pastwę publiczne- 
go śmiechu i publicznój ciekawości, a je- 
dnak publicznego głodu zaspokoić nie są 
w stanie. 

Ciekawym bardzo, czyby smok podwa- 
welski strawił naprzykład tyle lichych kry- 
tył i jeszcze lichszych sprawozdań z mi- 
stycznemi podpisami, któremi partyzanci 
literaccy karmią nieraz naszą publiczność ; 
czyby strawił n, p. takich Strawińskich, 
któremi dyrekcja teatru przez cztery bli- 
sko godziny karmiła moralny żołądek pu- 
bliczności. I ta publiczność dotąd żyje, 
mówi, pali cygara, jak owa „głowa ga- 
dająca,“ którą pokazywano w hotelu dręz- 
deńskim; z wszystkiego umić wyciągnąć po- 
żywne dla siebie soki, z nudnych drama- 
tów wyciąga ekstrakt morfiny na sen, z 
lichych pisemek ma bibułę kupowaną na 
funty i woła w nieustannóm pragnieniu: 
geben sie noch a Brausepulvep !< 

I sypią się krytyki, rymy, kalendarze, 
a jakiś przez cukierników zapoznany ge- 
njusz ofiaruje na usługi temu nowocze- 
snemu bożkowi zwanemu publicznością 
365 majdelikatniejszych (batystowych), kra- 
kowiaków., które mają uprzyjemniać wię- 
czory towarzyskie i nieuczonym głosom 
dać pole do popisu. 

Tylko:dyrekcja teatralna homeopatycznie 
zaspakaja apetyt publiczności i na przekór 
prawom natury chce zmusić żołądki czło- 


podzielam wcale ani tych obaw groźnćj 
przyszłości, ani tego entuzjazmu dla te- 
raźniejszćj konstytucji. Już minęły te cza- 
sy, już sytuacja państwa nie jest w tych 
warunkach, by zwrot ku dawnym syste- 
mom rządowym mógł być możebny dla 
Austrji, a zresztą, pomijając rozbiór wad 
i zalet konstytucji teraźniejszćj, należy 
zwrócić uwagę, że u nas ma ona zupełnie 
inne znaczenie jak w krajach, gdzie od- 
dawna istnieje. W Ameryce i Anglji na- 
przykład, konstytucja uwzględnia i zado- 
walnia wszelkie potrzeby i słuszne wyma- 
gania ludu; jest jakby wiernóm odbiciem, 
sumą tych wymagań i potrzeb; jest jakby 
politycznóm sumieniem społeczeństwa. Ta- 
ka konstytucja, przyznaję panowie, jest 
prawie nienaruszalną. Z naszą zaś obecną 
zupełnie inaczój rzeczy się mają. Nasza 
obecna stworzoną była nie w śmiałym 
celu zadowolenia wszystkich, lecz w ego- 
istycznym zamiarze zachowania supremacji 
jednego plemienia nad plemionami inne- 
mi, i jest, jak wszystkie jéj poprzedniczki, 
li tylko ministerjalnym programem. Krót- 
ki rys konstytucyjnych dziejów z ubie- 
głych lat 10 udowodni to zaraz. Oto w 
latach 1859 i 1860 mieliśmy radę zwię- 
kszoną; ta okazała się niedostateczną, i 
ztąd pochop dla hr. Gołuchowskiego, pod 
ten czas pierwszego ministra, stworzenia 
dyplomu październikowego. W parę mie- 
sięcy potóm nowy minister i nowe wnet 
prawa; p. Schmerling wszystko zabrał w 
swe ręce i swój ład zaprowadził, a potóm 
Belcredi znów zmienia ustawę, i kasując 
patent lutowy, stawia program negatywny; 
negatywny, powiadam, bo nie nie zbudo- 
wał a wszystkiemu zaprzeczył. Krótkie 
były rządy Belcredego; spiesznie po nim 
Beust nadchodzi i dawną konstytucję przy- 
wraca, lecz przywracając, przez nadanie 
Węgrom zupełnój autonomji, robi w niéj 
wyłom stanowczy, a w kilka miesięcy po- 
tém, w r. 1867, p. Giskra ulepsza ją po 
swojemu i nagina samowolnie do widoków 
niemieckich. Słowem, każda zmiana mini- 
sterjalna przynosi nam zmianę konstytu- 
cji, tak, że w końcu staje się ona niczóm 
więcój, jak tylko potwierdzeniem gracz 
cesarza nowego ministerjalnego programu. 
A zatóm jeśli konstytucja pozbawioną jest 
u nas tćj cechy, jaką zwykle posiada u 
innych narodów, jeśli ta konstytucja nie 
jest wyrazem potrzeb ludów, jeśli nie jest 
ich dziełem, lecz tylko programem zmie- 
niających się raz po raz ministrów, a je- 
dnocześnie nie sposób, by została zmie- 
nioną na gorsze, i zamach stanu niestra- 
szny (wspominam o zamachu, ponieważ i 
o takowym była tu mowa, chociaż za- 
mach stanu w Austrji tak samo jak i kon- 
stytucja ma inne znaczenie jak w Anglji, 
bo gdy naprzykład cesarz zawiesił był 
działanie konstytucji za Belcredego, to 
u nas w Galicji dziękowano nawet za taki 
zamach stanu i cieszono się z niego) je- 
śli tedy powiadam, i zamach stanu nie 
straszny jest dla nas — to czyż my Po- 
lacy, oddawna doskonale znający donio- 
słość swobód, możemy drżeć o całość onój 
i podawać rękę Giskrze do planów, wbrew 
nam szkodliwych? Owszem dążyć powin- 
niśmy właśnie do zmodyfikowania tako- 
wćj, aby nie przysługiwała już więcój in- 
teresom wyłącznie jednóćj narodowości z 
uszczerbkiem reszty, aby nie zależała od 
fantazji ministrów, aby nareszcie ci osta- 
tni okazali się tak pochopnymi do uwzglę- 
dnienia nigdy nieprzedawnionych praw na- 
szych, jak korona, która pierwsza i jedy- 
na dała ku temu przykład. 

Powiadają, że Polacy nie mają prawa 
pisanego; jakże mogą je mieć, gdy go 
nie było w akcie przyłączenia Galicji do 
Austrji? I cóż znaczy prawo pisane wobec 
praw przyrodniczych, praw bożych? My 
mamy takowe, bośmy narodem history- 
cznym i nigdy go się nie zrzekniemy. My 
zatóm mamy prawo żądania od Austrji 
jak najobszerniejszego samorządu. My po- 


wiecze do odżuwania. I tak do przed- 
stawienia krótkiego dramatu Feuilleta Ju//4 
przygotowuje ją jakby do świąt wielkano- 
enych sześcio-tygodniowym postem i umar- 
twianiem umysłów. To tóż nic dziwnego, 
że po takim poście publika nie zaspokoiła 
apetytu swego Ju/ją i woła znowu: geben 
sie noch à Brausepulver.* 

Są jednak kwestje, których żołądek pu- 
bliczny strawić nie może i leżą w nim 
jak kamienie ugniatające jego organizm. 
Do takich żołądkowych kamieni należy 
n. p. kwestja reorganizacji magistratu. Od 
dwóch lat miasto nasze męczy się nad 
strawieniem tćj kwestji, która dotąd stała 
się powodem mnóstwa jawnych i skrytych 
chorób, o których tutaj przyzwoitość i 
§ 487 kodeksu karnego mówić mi nie po- 
zwalają, a na które nie mogła sobie zna- 
leść dobrego lekarza, choć najzdolniej- 
szych wzywała na konsyljum. 

Dziś choroba ta przeszła w chroniczną, 
a p. Strzelecki osądził z klasycznym stoi- 
cyzmem, że ani myśleć, aby tego roku 
można przedsięwziąć kurację. Natomiast 
obmyślono na ostatnióm posiedzeniu rady 
miejskićj, jako tymezasowy środek zarad- 
czy: zmianę przysłowia „jaka praca taka 
płaca,“ które w zastosowaniu do magistratu 
okazało się arcyniewygodnóm na inne, 
t.j. jaka płaca taka “praca. Wprawdzie 
to nie uleczy choroby chronicznój miasta, 
ale za to leczy kieszenie urzędników ma- 
gistratualnych przez powiększenie ich ro- 
cznój pensji. Nieznając się wcale na tego 
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żyć nie naruszając obecnego ustroju pań- 
stwowego. Bo od chwili, gdy wstąpimy na 


inną drogę, na drogę federacji naprzykład, |lecz i nie odrzuconą, to jest właśnie po- 
prawo nasze staje się wątpliwóm. Nam | wód 


nie wolno przekroczyć granie, określają- 
cych nasz osobisty interes. Nam nie wol- 
no być rzecznikami sejmu styryjskiego, 


lub windykować prawa Tyrolczyków. Nam |nie wniosło rezolucji, albowiem  obawiało 


nie wolno brać na siebie nieporozumienia 
17 krajów. A zresztą, moi panowie, 


koło nas dzieje, a zobaczymy, 
przed kilku laty federalizm był 


nikt już o nim więcćj. nie myśli; 


jowych, a nie marzyć o przeformowaniu|od roku odstąpiły już od polityki federa- 
cyjnćj W r. 1866 przewodnicy czescy Rie- 
ger i Palacki w obronie federacji walczyli 
przeciw hegemonji Niemców i Węgrów ; 
lecz dziś już opierają się jedynie na swoich 
rycznych, żądają jedynie praw 
tym sposobem stanęli na tym 
Węgrzy, tem ułatwili sobie 
się z Niemcami a w Węgrach 
gów znaleźli przyja- 
że program Smolki 
która | narusza ugodę państwową z Węgrami, al- 
ma moc i obowiązek postąpić tak, jak tego| bowiem stawia ich 
trzeba będzie, bo ona jest przedstawicie- | pami a w skutek 
lem kraju w państwie i stoi na straży do- | mu, jakie smutne 
bra i godności narodu. Nie wątpię, że znaj- | jeg 


ustroju państwowego. 

Obesłanie Rady państwa, to gorąca kwe- 
stja. Hasło na tem polu, albo abstynencja, 
albo wysłanie delegacji. Jedno i drugie dla 


mnie nie jest kwestją zasadniczą, a tylko| prawach histo 
środkiem politycznym. A zatem, jak zawsze| dla siebie, i 
w polityce tak i tu, to decydować powin-| gruncie jak 
no, co będzie korzystniejszem dla kraju | porozumienie 


względnie do okoliczności. 


to kwestja, należąca do delegacji, 


———————->LeLioo NN 


winniśmy wciąż dożyć do niego, lecz dą-| ostatecznie bylibyśmy musieli już. odstąpić {lę wypadków 


jów. 4 4, > czyż |należy wysłać delegację jeszcze raz. Lecz 
federacja nie stała się już anachronizmem | Smolka sprzeciwia się temu, utrzymując, 


dla Austrji? Spojrzyjmy no tyłko co się|że liczne głosy powstają za federalizmem. 
że jak|O ile zaś mnie wiadomo, nie oświad czają 
bronią |się za nim ani Tyrol, ani Bukowina: ani 
w walce przeciw centralizacji, tak dzisiaj | też 

już i nawet|ków federacji u nas policzyć możnaby na 
Czesi nie myślą. Więc i my powinniśmy | palcach. Co. większa, nawet ten kraj, któ- 
stać na polu naszych tylko interesów kra- ry nam bywa stawiany za przykład, Czec >> 


kładli, byłoby to krokiem 
niczem pieusprawiedliwionym, gdybyśmy 
na to, ażeby zdobyć niemiecko-austrjacką 
federację, chcieli rozwój kraju powstrzy- 
mać choćby na rok tylko jeden, chcieli 
uronić choć jedno tylko prawo, — za fe- 
derację, która jest nam obcą i nie ma 
ścisłości z. przyszłością naszą narodową. 

Smolka wspomniał prócz tego o stron- 
nictwie, które nazwał mamelukami i nace- 
chował je jako małżeństwo, które nie do- 
puszcza rozwodu z Radą państwa, podno- 
sząc przy tóm jasność ich celu i przy- 
znając, że nikt nie ma pr sądania, 
ażeby resztą delegacji złożyła mandaty. 
Ja się temu nie dziwię, że Smolka wyra- 
ził się tak przychylnie: o tóm stronnictwie, 
gdyż ono to właśnie było tóm, co lało 


od tego, że jesteśmy Polakami. 
Ponieważ rezolucja nie jest załatwioną, 


do wysłania do Rady państwa; a z 
dotychczasowego stanu rzeczy, jest właśnie 
nadzieja lepszej przyszłości, albowiem mi- 
nisterstwo dlatego tylko do Rady państwa 


się, iż takowa uzyska. większość. Dla tego 


Czechy, Morawa, Szlązk, a zwolenni- 


3 Czy zostąć w|zamiast dawnych wro 
Radzie państwa, czy opuścić Wiedeń, jest|ciół. Dadać tu należy, 


dzie się w delegacji odwaga postąpienia | mu węgierskiego. 


sumiennie. Wnoszę więc za wysłaniem _de- 
legacji; niech jedzie i tam pilnuje intere. 


jej w Radzie państwa nie zgadza się z.wi- 


dokami naszemi, niech natychmiast opuści| zdania, ażebyśmy się trzy. 


takową i wraca do domu. 


wać będę za uchwałą i adresem i za -po- 


żądaniom naszym. 


Skrzyński. W dwóch aktach,  które|% ZAPOrY i przeszkody rozwoju kraju nie 


przed nami leżą, w adresie i rezolucji wy- 
tknięte są zasady, których się trzymać chce- 
my, tj. solidarności z interesami państwa 
węgiersko-austrjackiego, uznania ugody z 


koroną św. Szczepana, a przytem dążenie]. 


do samorządu kraju naszego. To są myśli 
przewodnie, które sejm zeszłego roku inau- 
gurował, tę politykę kraj za swoją przy- 
jął i ani głosy dziennikarstwa, ani żadne 
zebrania nie powstawały przeciw temu pro- 
gramowi. Około tego sztandaru skupiła 
się też delegacja, która jest wyrazem sej- 


Smolka. Proszę przytoczyć. 


Skrzyński. Oto Franciszek Deak, wy- 
sów naszych, a jak tylko ujrzy, że pobyt| nużał żal swój z powodu, iż Smolka pod- 
Dlatego jestem 
mali obranój raz 
drogi legalnój, konstytucyjnćj. My nie chce- 
Opuszczenie przez delegację Rady pań-| MY negować konstytucji, lecz przeprowa- 
stwa, opuszczenie, które jej honor i sumie- | dzić w nićj potrzebne zmiany, chcemy sta- 
nie podyktuje, będzie krokiem legalnym i|n4ć w obronie praw naszych przeciw głó- 
nie zrywa łączności kraju z państwem. Co] Whemu naszemu „przeciwnikowi, centrali- 
innego byłoby, gdyby sejm uchwalił nieo-| Zmowi, a sprzymierzeńców tylko na dro- 
besłanie Rady państwa. Krok taki byłby| dze konstytucyjnćj, tylko w Wiedniu w 
krokiem nielegalnym, krokiem wyzywają- | radzie państwa znaleść. możemy. Centra- 
cym do walki, skutków której nie można | lizmu nie zwalczymy ani we Lwowie, 
obliczyć, Delegacja zaś, powtarzam raz jesz- | Pradze, ani Insbruku, 
cze, opuszczając Radę państwa, wykonywa bo nieprzyjaciela trzeb 
tylko swój obowiązek, nie ściągając najmniej. | 00 Jest; według progr h L A 
szej na kraj odpowiedzialności. Wnoszę | mamy tę dogodność, że się z nieprzyja- 
więc obesłanie Rady państwa, wnoszę, aby | cielem nigdy nie epotksmy, 
delegacja miała rozwiązane ręce i głoso-| Wtedy, gdy delegacja w. 
izm pokona, możemy mieć nadzieję lep- 
prawkami, któreby dawały silniejszy wyraz | SZ6] przyszłości, lecz prowadzenie party- 


niósł politykę federacyjną. 


zantki skończyć się musi na protestach, 


unie 


Niech Smolka nie myśli ztąd, że ja je- 


stem przeciwnikiem zasady federacyjnćj; 
Ja tylko mam to przekonanie, że ta zasa- 
da w Austrji jest możliwą dopiero późnićj, 
i bądź: cobądź skończy się na tóm, że 
Austrją będzie państwem federacyjnóm. 
Nie wypływa z tego atoli, żeby dlatego, 
co jest dobre w sobie, staczać już dzi- 
siaj wałki, gdy nam do wywalczenia ta- 
kiego potrzeba czasu, lecz nie krakowskie- 
go! (wesołość). Wogóle jest to naszą wa- 


mu, a ten z wytrwałością godną podziwie- waze o ada co W. do niedojrzałych o- 
nia walczy o przeprowadzenie tego pro- i zaeówie okaże się pierwszy za- 


gramu. 
P. Smolka podniósł tu swój wniosek nie- 


wysyłania do Rady państwa, albowiem nie d 


mamy takiego ustroju, jakiego on sobie 
życzy; otóż ja jestem zdania, że dopóki 
taki stan nie nastąpi, należy nam z rów- 
ną konsekwencją trzymać się zasad, które 
sejm złożył w aktach swoich. 

Sejm powinien uchwały swoje zmieniać, 
jeżeli są do tego słuszne powody. Zasta- 
nówihy się więc, czy są powody, ażeby tę 
zasadę zastósować do obecnego wypadku. 
Powiadaią, że pószliście do Rady państwa 
i nie nie otrzymaliście; lecz gdybyśmy od 
każdego programu odstępowali, 


wiązek, a juź sięgamy po niego, i za- 
miast pożywnój karmy, zrywamy rzecz 
niezdrową. Tak tóż i federacja; nic wte- 
y przeciw nićj mieć nie będę, lecz dzi- 
siaj potrzeba spokoju dla kraju. 

Smolka powiada: raz tylko nie idźcie, 
raz sprobójcie, a będziecie widzieć, 


na równi z innemi gru- 
tego, zapewne wiadomo 
À wrażenie wywarły mowy 
o w sejmie naszym na naczelnikach sej- 


że się j pelację, 


wodę na młyn Smolki i przyczyniło się 
do tego, pn Smolka został prorokiem. 
(Wesołość). Lecz ja się nie mogę z tóm 
zapatrywaniem zgadzać; gdyż zatrzymanie 
mandatów przez jedną część utrudniłoby 
tylko dopełnienie delegacji, albowiem wy- 
bór musiałby licować z pozostałą więk- 
szością i Smolka znowu po roku przypo- 
mniałby, że już dzisiaj przepowiadał, iż 
nic nie zrobią i rzeczywiście nic nie zro- 
bili. (Wesołość). 

Wspomniał tn jeszcze Smolka o dru- 
giém stronnictwie, które nazwał konfuzjo- 
nistami, albowiem nie wiedzą czego chcą, 
i pyta o ich program. Oto oni nie chcą 
tego, czego chce Smolka, i nie chcą tego, 
czego chcą mamelucy. Stronnictwo Śmolki 
i mameluków wywołało potrzebę ich bytu, 
i dlatego ono jest. Tego, czego my chce- 
my, nie wynaleźliśmy sami, lecz sejm wska- 
zał; a gdy widzieliśmy, że niektórzy z 
rzeczników odstępują od wskazanćj drogi, 
natenczas ODi , aby inaugurowaną 
p" sejm politykę doprowadzić do celu. 

to jest programem rezolucjonistów; nie 
słyszałem zaś, ażeby ich kto inny prócz 
Smolki nazywał konfuzjonistami. Lecz 
wspomnę tu jeszcze o jego stronnictwie, 


państwie, i dlatego że chce walczyć z cen- 
tralizacją, nie chce iść tam, gdzie ona 


ani|jest, gdzie są reprezentanci tójże. To nie 
tylko w Wiedniu; 
a bić tam, gdziej od wszelkićj akcji, 
amu dra Smolki zaś | grozić, 


jest droga konsekwencji, aby się uchylać 
— w domu pozostać i 
a nie pójść na plac boju i sta- 
nowczą stoczyć. walkę. W końcu oświad- 


Otóż dopiero|cza się mówca za adresem, z powodu je- 
iedniu centra- 


dnąk zawartych w nim usterek i że po- 
minięto tamże wiele rzeczy, które pod- 
niesione być powinny, będzie albo sam 
stawiał poprawki, lub przyłączy się do 
tych, co w tym duchu stawiać będą po- 
prawki, 


Posiedzenie (34) z dnia 6 listop. 


Początek posiedzenia o godzinie 10 mi- 
nut 40. Protokół przyjęto bez zmiany. 

Między petycjami nadeszła jedna o za- 
prowadzenie sądów pokoju. 

Na porządku dziennym: 1) wybór de- 
legacji do rady państwa; 2) sprawozdanie 
komisji edukacyjnój o Se tt rządo- 
wych, dotyczących nadzoru szkół ludo- 
wych; 3) sprawozdanie komisji edukacyj- 
néj o reorganizacji wyższych zakładów 
technicznych we Lwowie i w Krakowie. 

Skrzyński zapytuje prezesa komisji 
konstytucyjnój, czy ta komisja załatwiła 
Już wniosek Krzeczunowicza, odnoszący 
się do powiększenia liczby posłów z gmin 
miejskich. 

H. Wodzicki odpowiada na tę inter- 
że w komisji co do tego jeszcze 


wam powiedzie; lecz czy nam wolno dla|nióma zgody; zachodzi bowiem wątpli- 


próby stawiać wszystko na kartę, narażać | wość, 


czy uchwalenie odnośnćj. ustawy 


kraj na to, ażeby praca i postęp naro-|wchodzi w zakres kompetencji sejmu, czy 


dowy był powstrzymany wtedy, 


wstrzymany, a w Prusiech stawiają mu 
nieprzebyte tamy? 
W szale zapędu, w chwilach, gdy wznio- 


którego wy-|sły cel, do którego dążymy, oćmił nas 


konanie okaże się trudnem na razie, to swoją aureolą, szliśmy i wszystko na sza- 


rodzaju medycynie, nie śmiem przesądzać, 
czy podobne lekarstwo zaradzi choć w 
części dolegliwościom miasta -— zosta- 
wiam tę sprawę ludziom fachowym, a sam 
przechodzę do innój kwestji, a mianowi- 
cie do asekuracji wiecznego zbawienia za- 
pomocą nóg. 


mój rękopism do przetłómaczenia pod wa- 
runkiem równego podziału honorarjum, 
jakie pan od dyrekcji teatru krakowskie- 
go odbierze i t. d.“ Na co ów literat od- 
pisał w następujący sposób: 

Szanowny druhu po piórze! 


Zaszczyt, jaki mnie spotyka, że z ple- | witalną. 


Zapowiedziany na dzień 20 listopada |jady ludzi ruszających piórem mnie je- 


bal na dochód sierót i wdów z powstania, 
nastręcza do tego dobrą sposobność. Je- 
żeli samo przebieranie nogami połączone 
z podwyższeniem temperatury jest przy- 
jemnością, którój się niewielu oprzeć mo- 
że, to cóż dopiero mówić o tóm, jeżeli 
człowiek pomyśli, że temi nogami ociera 
się zarazem łzy nieszczęśliwych, że wal- 
cem lub mazurem można sobie zaskarbić 
te same łaski nieba, jakich inni dostępują 
drogą umartwień i postów. 

Od sprawy ubogich niedaleki krok do 


która lubo się w szczególności tyczy je- 
dnój osoby, ma jednak zarazem znaczenie 
ogólne jako przyczynek do historji lite- 
ratury w Polsce. — Jeden z tutejszych 
literatów otrzymał od jednego z komedjo- 
pisarzy wiedeńskich list tój mniój więcój 
treści: 
„Czcigodny literacie | 

„Miałem zaszczyt napisać niedawno ko- 
medję jednoaktową p. tyt. Fucks in der 
Sehlinge, która była graną na kilku sce- 
oz niemieckich, a którą radbym widzieć 

że 


| gdy po|stosownie do ustaw grudniowych przyna- 
tamtój stronie kordonu -wszelki a mi 


do rajchsratu. 

krzyński wnosi: Uznać tę sprawę 

za naglącą i polecić komisji załatwienie 

jój do najbliższego posiedzenia. 
Wodzicki zapytuje imieniem komisji, 

czy ma przedłożyć ustawę, czy wniosek 


jego nazywają się: wieczorki muzykalne, 
tańcujące soboty, teatra amatorskie, zebra- 
nia ludowe... ale pod zimę wydaje zwykle 
kwiat jeszcze inny, nazywający się: wy- 
kłady popularne. Rozpoczął je p. Kamiń- 
ski we czwartek pogadanką wstępną, po- 
Następnie w sobotę, jako w przed- 
dzień otwarcia szkoły przemysłowój, mó- 


dnego wybrałeś na tłómacza twych dowci- | wił p. Alfred Szczepański o dźwigniach, 


pnych myśli na nasz język — spowodo- 
wał mnie, iż się zrzekam wszelkich ko- 


rzyści, jakieby z tego powodu na mnie |będzie mówił 
spaść miały. Zastrzegam sobie wszelakoż przysięgłych... Basta. Słóweczko 
zapłatę dla przepisującego w kwocie 8 reflektuje mnie, że 
złr. — Ponieważ zaś dyrekcja tutejszego | tygodnia, i'niby jaki 
teatru za jeden akt tłumaczenia płaci 7 [o tém, co będ 


jakie nauka i praktyka dla podniesienia rę- 
kodzieł i is ts podaje; w poniedziałek 
r. Hajdukiewicz o 
„będzie* 
przekroczyłem ice 
polityk mówię już 
ędzie. Przekonania zaś moje 


guldenów, przeto tylko jeden gulden ko- obracają się tylko wśród tego, co było. 


sztowąć cię będzie 


twoim tłómaczem 
N. N. 


W końcu z obowiązku zapisuję, że w u- 
biegłym tygodniu zakwitły w Krakowie 
(obok kamelji w jednój oranżerji, co by- 


przedstawienie twój |Nadto, jestem jednym z tych, którzy idą 
znakomitój komedyjki na naszéj scenie. |za swo 


Oczekując manuskryptu i guldena zo-|lityk 
spraw literackich, więc podam wam rzecz, staję 


jóm przekonaniem. Wiem, że po- 
w skrupuł taki nie obowiązuje; 
p. yblikiewicz np. twierdzi, że jest prze- 
onany o zbawienności zasady jakiegoś 
nieobesłania, jakkolwiek „będzie głosował 
przeciw nićj*. Ja w skromności swojćj nie 
chcę głosować a raczój pisać przeciw mo- 
jemu przekonaniu. Więc kończę na dziś, 
oddając się téj błogićj nadziei, że za ty- 


oby za wcześnie, gdyby nie bal na Ż0|dzień ta obecniej dla mnie niedostępna 


b. m.) dwie rośliny wychodowane na kra- 
kowskićj glebie. Jedna „szkoła przemy- 
słowa“, którój zapewne całe miasto świa- 
tła, ciepła i opieki nie. poskąpi. Druga 
roślina, samorodna, wyrosła bez opieki 


przedstawioną na scenie polskićj.|wielkich Świata tego „Postęp“ kwi- 
Panu, jako autorowi, chciałbym powierzyć |tnie 


Jaż od dłuższego czasu, a kwiaty 


przyszłość stanie się przeszłością, którą 
w objęcia moje przytulić wolno mi bę- 
dzie, bez obrażenia delikatności — moich 
przekonań. = 


które domaga się federacji w austrjackióm 


Adres uchwalony przez sejm brzmi: 
Najj. Panie, Najmiłościwszy Cesarzui Królu! 

Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z 
wielkióm księstwem Krakowskićm, składa- 
jąc u stóp tronu hołd czci i wiernych 
swoich uczuć, nie może pominąć -Sposobno- 
ści, jaką mu do tego daje obecne jego ze- 
branie, żeby nie złożył Waszćj c. k. apost. 
Mości wyrazu tych przekonań, które nie 
raz już wypowiadał. Dziś je powtórzyć ma 
sobie za tóm większy obowiązek, że oko- 
liczności, w których się kraj nasz i pań- 
stwo znajduje, z każdym niemal rokiem, 
coraz silpićj i coraz dobitnićj stwierdzają 
słuszność i prawdę tych przekonań i zasad, 
którym sejm nasz zawsze dawał świadectwo. 

Od roku 1861, od czasu jak nam wol- 
no było głos zabierać, stale objawialiśmy 
przekonanie, że tylko samorząd narodowy 
zdoła zapewnić trwałą pomyślność krajo- 
wi naszemu. Przemawiała i przemawia za 
tem niezatarta klęskami wielka historyczna 
i polityczna przeszłość naszego narodu. 
Mniemaliśmy oraz, że jedynie zasada au- 
tonomji narodowćj, doprowadzona do sta- 
łego uznania, dać może monarchji nową 
siłę, bezpieczeństwo i rzetelną podstawę. 

Przyjmowaliśmy tóż z radością i tak ro- 
zumieliśmy wskazane tylekroć przez Cie- 
bie samego Najj. Panie, uznanie history- 
cznych indiwidualności i oparte za téj za- 
sadzie uporządkowanie monarchji. 

Powitaliśmy z radością uznanie praw ko- 
rony św. Szczepana jako czyn, który w 
mądrości Twćj Najj. Panie, w tym samym 
kierunku wykonać raczyłeś, czyn, którego 
skutkiem jest zadowolenie, świetny rozwój 
wewnętrzny i załatwienie nieporozumień 
między krajami tćjże korony. 

Ž tego tóż samego przekonania wypły- 
nęło, iż gdy zasadnicze ustawy z d. 21go 
grudnia 1867 nie odpowiedziały najisto- 
tniejszym potrzebom naszym i nie doko- 
nały rzetelnój organizacji państwa, poczu- 
waliśmy się w roku zeszłym do obowiązku 
oświadczenia o tóm uroczyście zdania na- 
szego a zarazem czyniąc użytek ze słu- 
żącego nam prawa, uchwaliliśmy na dniu 
24 września 1868 r. w formie wniosku ta- 
kie żądania, które dla naszego kraju, ja- 
ko składowćj części państwa, za odpowie- 
dnie stosunkom naszym uznaliśmy. 

Przedstawiliśmy je ze świadomością te- 
go, iż do ich spełnienia potrzeba zmian 
w istniejącćj konstytucji; liczyliśmy na to, 
że wyższe względy polityczne wskażą to za 
rzecz słuszną, aby głos naszego kraju po- 
miniętym nie został; owszem tuszyć sobie 
mogliśmy, iż gdy w żądaniach naszych nie 
ma nie niezgodnego z bezpieczeństwem mo- 
narchji i nie przeciwnego innym uprawnio- 
nym interesom w tóm państwie, że wnio- 
ski nasze pojętemi zostauą, jako prowadzące 
do tego uporządkowania organizacji państwa, 
którego konstytucja należycie nie dopełniła. 

Wnioski nasze, uchwalone na przeszło- 
rocznój sesji, nie odniosły pożądanego skut- 
ku, a nadto ustawy są wykonywane i ro- 
zwijane w duchu niezgodnym z naszemi już 
nabytemi prawami autonomicznemi. Nieu- 
stanne a systematyczne dążenia centrali- 
styczne tamują statecznie wzrost sił na- 
szych narodowych i wstrzymują ten rozwój 
pomyślności i siły, bez którego nie przy- 
niesie ten kraj prawdziwego pożytku pań- 
stwu, do którego wedle zrządzenia opa- 
trzności należy. Okoliczności te wywołały 
w kraju zniechęcenie, a ciągłe postępowa- 
nie rządu w rzeczonym kierunku potęguje 
to wrażenie i wywołuje rozstrój w usposo- 
bienia umysłów. 

Centralizm w Austrji już tyle razy był 
przyczyną dotkliwych klęsk dla monarchji, 
i dziś zamiast konsolidować państwo, co- 
raz bardzićj je rozprzęga a zamiast siły 
jego hartować i wzmagać, niszczy je bez- 
owochie w nieustannych wewnętrznych za- 
targach. 

Miłosciwy Panie! Nie pod wrażeniem 
doznanego zawodu i żalu z zaszłych wy- 
padków, lecz z głęboką rozwagą nad tóm, 
co czynić może i czynić powinien wierny 
interesowi kraju i zasadzie, którą dla sie- 
bie i dla państwa za zbawczą uznaje, 
sejm królestwa Galicji i Lodomerji z wiel- 
kiem księstwem krakowskićm na teraźniej- 
széj sesji sejmowój powziął postanowienie 
obstawać przy żądaniach swoich w uchwale 
z dnia 24 września 1868 wyrażonych. 

Nie usuwaliśmy się dotąd od żadnój 
formy konstytucyjnego życia w Austrji. 
Dążąc na tej drodze i obecnie do obro- 
ny i spełnienia żądań naszych, w uchwale 
owój zawartych, pomimo doznanego zawo- 
du mamy nadzieję, że nie staniemy co 
do najżywotniejszych potrzeb naszego kra-. 
ju wobec księgi ustaw zawartój już i nie- 
zmiennćj. 

Do Waszój c. k. Mości zaś, jako do 
sternika państwa i nad wszelkie stronni- 
czę względy wniesionego łącznika między 
narodami berłu Twojemu podległemi, zwra- 
camy się z tóm zaufaniem, jakie wśród 
chwiejnych okoliczności wzbudzać może 
jedynie niewzruszona stałość tronu i Twa 
monarsza powaga. Tóm powodowani zau- 
faniem, a wdzięcznie pamiętni Twych Najj. 
Panie względnych na nas i życzliwycć 
chęci, oddajemy powtórnie sprawę naszą 
pod szczególną Waszćj c. k. Mości opiekę. 

Składając u stóp tronu zwykły nasz i 
szczery hołd wierności, prosimy Boga, aby 
Waszą c. k. apost. Mość strzedz i pomo- 
cą swą wspierać raczył! 


przedłożenia odnośnój ustawy radzie pań- 
stwa do uchwalenia. 

Następnie przystąpiono do wyboru de- 
legacji. Z kurji pierwszój: Grocholski wy- 
brany 95 głosami (brawo!), Horodyski 65, 
Gross 60, Pietruski 53; Chrzanowski, To- 
rosiewicz, Czerkawski, Gniewosz, Koźmian, 
Krzeczunowicz, Kraiński i Hubicki nie o- 
trzymali absolutnój większości, która wy- 
nosiła 52 głosy; przeto głosowano od- 
dzielnie na 3. Przy tym wyborze otrzymał 
Torosiewicz głosów 53, gdy Chrzanowski, 
Czerkawski, Gniewosz i Krzeczunowicz nie 
otrzymali absolutnój większości, odbył się 
ściślejszy wybór dwóch delegatów. 

Grocholski zabiera głos, by oświad- 
czyć, że z powodu słabości, mandatu przy- 
jąć nie może. 

Gross również nie przyjmuje mandatu 
delegacyjnego. 

Rezultat ściślejszego wyboru: Krzeczu- 
nowicz głosów 53, Czerkawski 49. 

Z kolei i Krzeczunowicz oświadcza, 
że nie może przyjąć mandatu, albowiem 
w kraju obecność jego jest potrzebniejszą. 

Następują wybory z kurji megi * ze 
Lwowa wybrany 86 głosami Wildt, Młocki 
otrzymał głosów 8, Czemeryński 2, Smol- 
ka 1, a jedna biała kartka znalazła Się 
inde a 6 także mandat 

ildt nie przyjmuje e mandatu. 

MarszRTÓE PRAĆ, że wybory do- 
datkowe na opróżnione obecnie miejsca 
w skutek zrzekania się odbędą się dopiero 
później. x 

Z Krakowa i Biały wybrany p. Zybli- 
kiewicz 50 głosami; prócz tego otrzymali 
ar r głosów 12, Seidler 7. 

miano sę kęs, z do wyborów z 
innych miast, Zyblikiewicz oświadcza, 
iż — chociaż zawsze dawał dowody, że jest 
posłusznym każdemu zawołaniu kraju — 
tą razą nie przyjmuje mandatu; za jego 
przykładem idzie Czerkawski. Gdy się 
rzeczy w ten sposób wikłać zaczęły, ks. 
marszałek odroczył dalsze wybory do 
poniedziałku. 

Przy głosowaniu Smolka, Hoszard, Mło- 
cki, Czemeryński, Boczkowski, Tyszkowski, 
Borkowski, Pawlikow i Dzerowicz demon- 
stracyjnie oświadczają: „Nie wybieram*. 
Kowbasiuk i część Rusinów głosuje. 

Po odróczeniu wyborów odczytano wnio- 
sek Skrzyńskiego, by polecić komisji kon- 
stytucyjnćj przedłożenie na przyszłóm po- 
siedzeniu sprawozdanie o wniosku Krze- 
czunowicza odnoszącym się do pomnoże- 
nia liczby posłów miejskich. Gdy zaś 
Grocholski imieniem komisji konsty- 
tucyjnój oświadcza, że i bez tego sprawo- 
zdanie na najbliższóm posiedzeniu przed- 
łożonóm będzie, Skrzyński cofa swój 
wniosek. 

Z porządku dziennego wzięto pod obra- 
dẹ sprawozdanie komisji edukacyjnćj © 
przedłożeniu rządowóm dotyczącóm nad- 
zoru szkół ludowych; sprawozdawca Tar- 
nowski odczytuje sprawozdanie. 

Żąda głosu komisarz rządowy, by 
oświadczyć, że znajduje w projekcie ko- 
misji postanowienia stojące w sprzeczno- 
ści z ustawami z dnia 25 maja 1868 r., 
mianowicie: projekt stanowi taki skład 
rady szkolnéj okręgowój; że ona będzie 
niezawisłą od rządu, a rządowi według 
pomienionych ustaw służy wpływ nadzo- 
rujący i kierujący; znajduje się bowiem 
w tój radzie jeden tylko delegowany wła- 
dzy powiatowój, na którego wybór ma 
także wpływ rada szkolna krajowa. Rząd 
tylko wtedy się zgodzi na to, jeśli usta- 
nowiony będzie przewodniczący tych rad 
wybrany przez rząd lub zatwierdzony przez 
ministerstwo stanu. Co do podziału na 

*obszerniejsze okręgi nie ma rząd nic prze- 
ciw temu, ale prawo ustanowienia 5p080- 
bu podziału nie wchodzi w zakres kom- 
petencji ustawodawstwa krajowego. Co do 
wizytatorów stałych, to ustawy grudniowe 
nie przepuszczają ustanowienia takowych 
"dla okręgów pojedyńczych; zresztą koszta 
są za wysoko obliczone, rząd prelimino- 
wał dla wszystkich okręgów 29,000 a ko- 
misja 36,000. : 

Przeciw twierdzeniom komisji rządowéj 
zabiera głos p. Sawczyński: konstatuje 
fakt, że między ustawą państwową z dnia 
25 maja 1868 r. a przedłożeniem rządo- 
wóm i oświadczeniem komisarza rządo- 
wego zachodzą sprzeczności. Projekt rzą- 
dowy windykuje ministrowi oświaty pra- 
wo oznaczenia granie okręgów szkolnych; 
komisarz rządowy zaś powiedział, że pra- 
wo to przysłuża sejmowi krajowemu; pro- 
jekt więc komisji proponuje, by prawo to 
przysłużało radzie szkolnéj krajowój. In- 
stytucja rady szkolnój ma takie przezna- 
czenie, że żadną miarą komisja nie mogła 
przyznać ministrowi oświaty nadzoru nad 

szkołami ludowemi. ż 

Co do wizytatorów, sluży radzie szkol- 
nój prawo nominowania inspektorów kra- 
jowych, dlaczegóżby ona nie miała nomi- 
nować inspektorów okręgowych? Co do 
wizytatorów niestałych, sprzeciwia się te- 
mu jak najmocnićj ze stanowiska peda- 
gogicznego, gdyż. czynność ta musiałaby 
przypaść nauczycielom, | aa więc na 
czas jakiś odrywać ich od czynności nau- 
czycielskich. : 

astępnie przystąpiono do dyskusji nad 
projektowaną ustawą — tytułami. Do $. 
4 proponuje Wężyk poprawkę, by przy- 
znano właścicielom obszaru dworskiego 
głos wirylny w miejscowych radach szkol- 
nych. Ks. Ad. Sapieha mocno się temu 
sprzeciwia, by właścicielom obszarów dwor- 
skich li tylko z tytułu tój ich własności 
przyznano prawo orzekania w sprawach 
szkolnych; zresztą właściciel obszaru dwor- | p 
skiegu często jest innowiercą lub cudzo- 
ziemcem; przeto wyroki jego często spo- 
wodowałyby niezadowolenie gminy; w 0- 
góle sprzeciwia się wszelkiemu narzucaniu 
opieki. (Brawo! włościanie). ' 

Tarnowski zgadza się z Sapiehą — 
zarówno Gniewosz i Kowbasiuk. Po- 
prawkę Wężyka popiera Hubicki. — 
Upadła. 


Przegląd tygodniowy. 


podróżomanja opanowały panujących i mi- 
nistrów, a niezwykły spokój i pewność 


kie aż po same mury Wiednia: ale mga, 
> przenigdy żaden cesarz austrjacki nie Sci- 
Do §. 8 przyjęto poprawkę Paszkow-|skał dłoni sułtana. Dziś naddunajskie lu- 
skiego, by właściciele większych posia- | dy nie boją, się napadu zabałkańskich są- 
dłości, jeśli się przyczyniają do konku- | siadów, a katolicki cesarz, apostolska mość 
rencji na szkołę, mieli głos w ie| spieszy w gościnę do władcy niewiernych. 
szkolnćj. ) Wysoka polityka wciąż A T w wa- 
$.21 tytułu I na wniosek Gniewosza|gonach piszą się depesze, w tłomoczkach 
po przemówieniu pp. Samelsona i spra" wożą noty dyplomatyczne. Czy interes lu- 
wozdawcy odrzucono zupełnie. dów na tem zyska, nie wdajemy się w to. 
„Koniec posiedzenia o godz. 3*/,. Dalszy Dziennikarzom nie źle z tóm, w podró- 
ciąg wyborów i obrady nad sprawozda- żach trudnićj się ukryć, trudnićj zącho- 
niem komisji edukacyjnój w poniedziałek. | wać tajemnicę; i oto np. jakich to cieka- 
wych rzeczy dowiedział się londyński kọ- 


|naukowych polskich; w niższych i Śre- 


2 l | KRAJ z wtorku 9 listopada 1869. 
7 ; wnioskiem tym przejść do porządku dzien- 


respondent Constitutionnela. Ostatnia po- 
dróż ks. Gorczakowa — dowodzi on — 
miała cele polityczne. Wiadomo, że książe 
Gorczakow nim objął ministerstwo, był 
posłem w Wirtembergu. Królowa wirtem- 
berska Ołga jest córką cara Mikołaja. 
Gorczakow korzystał więc z dogodnego 
terenu, jaki go czekał w Sztutgarcie, aby 
przedstawić dyplomatom wirtemberskim 
niebezpieczeństwo grożące im od Prus. 
Wskutek rozmów z Gorczakowem królowa 
Ołga udała się na kilka dni do Mona- 
chjum na poufne konferencje z królem 
Ludwikiem, wskutek których nastąpiło wi- 
dzenie królów bawarskiego i wirtember- 
skiego, poczóm znów ks. Gorczakow udał 
się do Badenu i tam z królem i mini- 
strami konferował. Wszystkie te konszach- 
ty mają być skierowane przeciwko Pru- 
som, gdzie równocześnie przez przyjście 
do władzy Kamphausena polityka Bismar- 
ka, polityka anneksji ciężki otrzymała 
cios. Kamphausen bowiem nie taił się 
nigdy z tém, że dwóch rzeczy nie prze- 
bacza Bismarkowi: anneksji z r. 1866 i 
utworzenia związku północnego. 

Knowania Gorczakowa w południowych 
Niemczech zdaniem londyńskiego korespon- 
denta Constitutionnela nabierają szczegól- 
nego znaczenia, jeżeli się je zestawi z obe- 
cnym położeniem rzeczy w Petersburgu. 
Car Aleksander ciągle chory; carowa Ma- 
rja nie zaosi klimatu północnego, wybie- 
rają się więc na zimę do Nizzy, Car więc 
zajmuje się znów ulubioną myślą abdyka- 
cji na rzecz syna swego, carewicza Ale- 
ksandra. Uskutecznienie planu tego dziś 
prawdopodobniejsze jak kiedykolwiek. Żo- 
na carewicza Aleksandra wielka księżna 
Marja jest jak wiadomo księżną Dagmar 
córką króla duńskiego — i fanatyczną nie- 
przyjaciołką Prus i polityki Bismarka. Tak 
więc knowania Gorczakowa w południo- 
wych Niemczech, lada chwila mogą połą- 
czyć się w jedną skombinowaną akcję ze 
zmianą rzeczy w Petersburgu i nowy nie- 
spodziany zwrot nadać polityce europej- 
skićj. Tego zwrotu najbardzićj obawia się 
Anglja—wzrost Rosji niepokoi ją—nie daje 
jéj spokojnie pozostać na dotychczasowym 
biernym stanowisku nieinterwencji. Wiado- 
mość że car Aleksander w Liwadji dawał 
przystęp do siebie Luka Vukałowiczowi, 
że odezwa Vukałowicza do południowych 
sławian poprzedzająca wybuch dzisiejszego 
powstania dalmatyńskiego, datowana jest 
z Odessy — przestrasza nie mało mężów 
stanu angielskich, którzy obawiają się aby 
kolos północny, którego dotychczas podej- 
rzywano o gliniane nogi, nie zdobył sobie 
silnych fundamentów i aby półwysep bał- 
kański podbity przez Rosję nie był zapo- 
wiedzią upadku rządów angielskich na pół- 
wyspie indyjskim. 


ETC 


Wiadomosci polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa 4 listopada. 

2 [Jak się oniu nas bawią —litera- 
tura polska licytowana i proskry- 
bowana— drobne wiadomości.) — 
Przed kilkunastu dniami w istniejącym 
tu „klubie rossyjskim* miało miejsce skan- 
daliczne zajście pomiędzy kilkoma jego 
członkami. Baron F. z obowiązku swego 
składa perjodycznie cesarzowi relacje o 
sprawowaniu i działalpości tutejszych wyż- 
szych urzędników, rządzących krajem. 
Baron F. należy do partji niemieckićj i 

odobnie jak hr. namiestnik, nie jest lu- 
ka przez stronnictwo ultra-rossyjskie. 
Wróciwszy świeżo z Petersburga (dokąd 
jeździł ze zwykłemi raportami), znajdował 
się w klubie. Jeden z wyższych urzędni- 
ków, Tr, powitał go i zapytał, pocoby 
jeździł do Petersburga, oraz czy prawda, 
że w raporcie swoim wydał opinję bardzo 
niekorzystną o gorliwości i postępach ros- 
syjskich urzędników? Otrzymawszy odpo- 
wiedź potwierdzającą, p. Ir. nazwał ba- 
rona F. „donoszczykiem*, za co spotkała 
go znów inna, lecz już fizycznie dotkliwa 
replika. W następstwie awantura przybrała 
szersze i groźniejsze rozmiary... Dodamy 
tylko, że hr. Berg zdał raport do Peters- 
burga o całóm zajściu i zrobił wniosek 
zamknięcia klubu. Lecz tam widać nie 
zapatrują się tak surowo na podobne spra- 
wy, gdyż w skandalicznym tym wypadku 
nie widziano bynajmnićj powodu do znie- 
sienia klubu. 

Rada instytutu aleksandryjsko - maryj- 
skiego wychowania panien w Warszawie, 
uważając dzieła polskie w bibljotece in- 
stytutu znajdujące się za szkodliwe i bez- 
użyteczne, ogłosiła na dzień 17 b. m. li- 
cytację wszystkich dzieł pomienionych w 
ilości 2100! 

Przyszłość naszego piśmiennictwa na- 
ukowego w Królestwie w ciemnych w isto- 
cie przedstawia się barwach. Od lat kilku 
już wszystkie siły piśmiennicze zestrze- 
lily się w pismach perjodycznych, gazety 
zabsorbowały wszystkie niemal kierunki 
nauk. Jakkolwiek nie zaprzeczamy wyso- 
kiego wpływu i pożytku piśmiennictwu pe- 
rjodycznemu, to jednak zważywszy, że ga- 
zety nasze są pogrążone w apatji lub tu- 
zinkowości, bo karykaturowane przez cen- 
zurę, czytane są tylko przelotnie, przy- 
znać trzeba, że mnićj tu one przyno- 
sié mogą pożytku, niż gdziekolwiek- 
bądźindzićj. Jedynóm miejscem, gdzie. tla- 
ła jeszcze iskra. prawdziwćj nauki, była 
szkoła główna; tam traktowano specjalne 

ałęzie wiedzy, dzielono się nauką z pu- 
blicznością, wydawano dzieła i pisma ści- 
śle naukowe. Dziś naraz to jedyne sie- 
dlisko umiejętności polskićj znikło, zbu- 
rzone pojawieniem się nowego, wrogiego 
narodowemu żywiołowi, gladjatora. Z o- 
tworzeniem uniwersytetu rossyjskiego usta- 
ła możność i potrzeba wydawania książek 


dnich szkołach młodzież nie słyszy inne- 
go języka jak rossyjski, studenci uniwer- 
sytetu będą zmuszeni do studjowania dzieł 
rossyjskich; powoli konieczność wdroży 
ich do tego i zniewoli do pisania po ros- 
syjsku. A tak rossyjskie piśmiennictwo 
wśród nas zakwitnie, a polskie, którego 
bezwątpienia najbezpieczniejszóm dotąd 


użycie języka swojskiego zejdzie do po- 
sług podrzędnych, skutkiem zaś tego na- 
ukowy rozwój ustanie, a czystość kazić 
się pocznie. Obraz ten nie jest pessymi- 
styczny; żywy przykład takićj kolei daje 


schronieniem było Królestwo, upadnie; |p 


Galicja i Poznańskie, które już podobną 
walkę z niemczyzną przechodziły. Dziś 
piśmiennictwo perjodyczne boryka się jak 
może z nieprzyjaznemi okolicznościami i 
stara się powieścią przyciągnąć czytelni- 
ków; zjawia się jeszcze jaka książka na- 
bożna lub powieść skandaliczna, lecz to 
zapewne nie rozjaśnia smutnego stanu 
rzeczy, w jaki literatura polska u nas 
wtrąconą zostanie. A 

Od osób przybywających z Austrji do- 
wiadujemy się, że na granicy Królestwa 
służba rossyjska po gwałtownóm zrewi- 
dowaniu rzeczy podróżnego, każe każde- 
mu z nich za owo zrewidowanie płacić je- 
szcze 40 kopiejek. 

Onegdaj Warszawa obchodziła tak zwa- 
ne „zaduszki*. Pobożność, jak zwykle u 
nas, manifestowała się w ogromnym po- 
chodzie tłumów na „powązki*. 

Zmarł tu Karol Dubarle, doktor 
medycyny, ozdobiony orderem Ludwika 
Filipa (za waleczność), członek towarz. 
dobroczynności, właściciel b. pałacu Łu- 
bieńskich. i 

Notujemy przybycie do miasta naszego 
słynnego fortepjanisty A. Rubinszteina, 
i znakomitego skrzypka Lotto. 


f Z nad Brdy 4 listopada. 
(K. K.) [Arcybiskup Ledóchowski 
—ks. Janiszewski — zastój życia 
narodowego w Poznańskiem — roz- 
bicie spółeczeństwa—Libelt i ko- 
ło poselskie w Berlinie.] Czyniąc za- 
dość waszemu zawezwaniu, będę korzystał 
z położenia tutejszćj mojćj siedziby i do- 
niesienia moje do dwóch części Polski od- 
nosił, a przy często nadarzającćj się spo- 
sobności nawet i trzecićj będę mógł doty- 
kać. Brda bowiem, którą kanał bydgoski 
łączy z Notecią, wpadając do Wisły, mar- 
kuje niejako ten punkt, w którym się sty- 
ka W. K. Poznańskie z Prusami Zacho- 
dniemi i z Królestwem Polskiem, a siedzi- 
ba moja tak korzystnie położona, że ka- 
żdćj z tych dzielnic zarówno bliska. 

W. K. Poznańskie, do, którego stolicy 
przed kilku laty przeniósł Kraszewski swo- 
e „Hybrydy,* jest istotnie w stanie jakie- 
goś przekształcania się, w stadjum jakie- 
goś wygryzania się z tćj poczwarkowćj po- 
włoki, jaką się przez własną zastojałość 
po powstaniu osnuło. Rwie się dawny u- 
strój i porządek, a nie wiadomo przecież, 
co go zastąpi. Kilka faktów starszćj i naj- 
świeższćj daty spostrzeżenia moje uspra- 
wiedliwi. 

Skargi na rządy ks. Ledóchowskiego są 
rzeczą starą i znaną. Rozpadanie się spó- 
łeczeństwa na duchowne i świeckie nawet 
w sprawach pospolitego obywatelskiego o- 
bowiązku i ;życia przypisują powszechnie 
rozporządzeniom i dążnościom arcybiskupa. 
Nie tyle przecież znaną jest w publiczno- 
ści rzeczą, że dostojnik ten umiał się o0- 
przeć skutecznie kilku nowościom rządo- 
wym, które nie są bez znaczenia. Już to 
najprzód żądał dawniejszy naczelny prezes 
poznański p. Horn koniecznie, ażeby język 
wykładowy w seminarjum duchownóm w Po- 
znaniu był tylko niemiecki. Arcybiskup nie 
oparł się temu wprost, lecz zgrabnie rzecz 
omijając, językiem wykładowym uczynił ła- 
ciński, ale zarazem postanowił, że ponie- 
waż przez taką zmianę rzeczy ubywa kle- 
rykom sposobności kształcenia się w języ- 
ku polskim, dla tego nikogo do semina- 
rjum nie przyjmie, kto dokładnie języka 
polskiego nie posiada. Przez to zmienia się 
wiele. Dawnićj przyjmowano do seminarjum 
znaczną liczbę niemców, którzy dopiero w 
seminarjum po polsku się uczyli. Wielu z 
nich przechodziło istotnie na Polaków i ra- 
zem z przyswojeniem mowy, dokładnóm 
często, przejmowali się myślą polską— wię- 
céj przecież zostawało Niemcami [i języ- 
kiem i duchem. Parafji niemieckich mało 
w obu archidjecezjach, przetó intruzy te 
niechętne naszćj narodowości zawadzały mię- 
dzy polską ludnością. To teraz ustaje. 

Drugi sukces ks. Ledóchowskiego nie- 
mnićj dlu nas ważny. Jego to staraniem 
i pozyskanym wpływem stało się, że na- 
czelny prezes Horn do Królewca z Pozna- 
nia przeniesionym został przeciw własnćj 
woli. Urzędnik ten poznał odrazu, że po- 
pieraniem protestantyzmu w Wielkopolsce 
osłabia się odrazu i katolicyzm i narodo- 
wość polską. Dokładał więc wszelkiego sta- 
rania do zakładania nowych parafji prote- 
stanckich, do budowania dla nich kościo- 
łów, których przez czas swego kilkoletnie- 
go urzędowania z pomocą rządu i prote- 
stanckiego Gustav-Adolf Vereinu 170 w Wiel- 
kopolsce postawił. Dalćj on to był propa- 
gatorem szkół simultarnych i bezkonfesyj- 
nych, które w naszych stosunkach są tyl- 
ko eufemizmem na szkoły protestanckie i 
niemieckie dla dzieci katolickich i polskich. 
Pan Horn to był, który nie taił się by- 
najmnićj z wyraźną niechęcią dla kościoła 
i szkół katolickich, a przy pewnéj sposo- 
bności nawet dość nieostrożnie wygadał 
się z dalszemi swojemi planami. Ks. Le- 
dóchowski pozyskawszy sobie wpływ wiel- 
ki u rządu, postawił żądanie jasne i ener- 
giczne oświadczając, że albo p. Horn, al- 
bo on sam z księzstwa ustąpić musi. Rząd 
usunął naczelnego prezesa ) zastąpił go 
człowiekiem powszechnie szanowanym 1 0- 
twartym przyjacielem katolików. 

Wiadoma i to rzecz, iż w ostatnich la- 
tach pasterstwa Śp. ks. Przyłuskiego tak 
naprężony był z rządem stósunek, iż naj- 
słuszniejsze żądania w sprawach kościoła 
katolickiego zupełnem zbywano milczeniem, 
albo systematycznie, wbrew prawu nawet 
wprost im odmawiano bez podawania ja- 
kichbądź powodów. Skutkiem tego zanie- 
dbanie, bieda i niedostatek wszelaki wkra- 
dły się do dyecezji. Ks. Ledóchowski szczę- 
śliwie i w tem rzeczy wyprostował i jest 
na najlepszćj drodze do pomyślnego zała- 
twienia reszty, 

„Jakże zagadkowo przedstawia się z dru- 
gićj Strony postępowanie ks, Ledóchow- 
skiego! Nie mówię już o tem, że ująwszy 
w ścisłe karby duchowieństwo podwładne, 
które w niejednem było istotnie już wzięło 
na kieł, ale to mię zadziwia, iż miarkując 
innych, sam umiarkowania zachować nie 
umie. Wprowadził u siebie jakiś ton dwor- 
ski jakąś nieprzystępnością się otoczył, 
dzieby powaga urzędu i łagodność arcy- 
asterska łączyć się:powinny na urok wyż. 
szości duchownego dostojeństwa, tam duma 
do pychy posunięta i sztywna etykieta, tam 
zimne odrażające spojrzenie starego dworaka 
dodawać ma apostolskićj aureoli. Ztąd po- 
spolicie skąrżą się starsi księża na lekce- 


ważenie, z jakiem ich ksiądz Ledóchowski 
przyjmuje i traktuje, okazując widocznie 
za upokorzenie a raczćj ubliżenie starszym 
szczególniejsze względy młodym, co tylko 
wyświęconym duchownym dla tego, że ci 
wyszli z pod jego ręki i że stanowią par- 
tję, którą on sobie tworzy i którą dawne 
tradycje, złe czy dobre, to mniejsza — byle 
polskie, tępić zamierza. 

Z ust ludu wyrywa stare pobożne west- 
chnienia, zakazując dawnych polskich pie- 
śni i modlitw, dawnych wspomnień o kró- 
lowćj i koronie polskićj; konającym bierze 
ostatnie słowo religijnej pociechy, zamie- 
niając odwieczną polską formułkę przy ko- 
munikowaniu na niezrozumiałą łacińską, 
patronom jednem pociągnięciem pióra wy- 
kreśla stare krwawą wysługą i hojną ofiar- 
niczością nabyte prawa do patyny; lękając 
się nadużywania kościołów do politycznych 
demonstracji, sa:a takowe do tego oddaje 
samowolnie i bezprawnie nawet, każąc za- 
wieszać na ścianach nie swoje ale para- 
fialnćj własności pruskie tablice wojskowe 
z orderami i nazwiskami poległych w pru- 
skich wojnach, za pruską i protestancką 
sprawę ofiar! Nie tai się z tem, że chce 
uszczuplić dochody duchowieństwu para- 
fialnemu, żeby zubożałe mieć potulnem i 
we wszystkiem sobie uległem; ztąd dąży 
do poznoszenia różnych obowiązków pa- 
tronów i parafian, jak do budowy kościoła 
i plebanji nie pomnąc, że w przyszłości 
na zupełny upadek kościół narazić może. 
Równocześnie przecież popiera klasztory, 
buduje i zachęca do budowania nowych, 
ogromne sumy na to zbiera i tak korzysta 
z starych cnót naszćj dobroczynności chrze- 
ścjańskićj, podczas gdy w tym samym czasie 
żąda od prałatów bliższych siebie, żeby 
z zarządu towarzystwa naukowćj pomocy 
imienia Karola Marcinkowskiego wystąpili. 
Jestto fakt. 

Jakże więc pogodzić to wszystko? Czóm 
wytłumaczyć sprzeczności, co sądzić 0 ta- 
kióm postępowaniu ? 

Sfinksowe to zagadki, czekają jeszcze na 
swego Edypa, bo ci, którzy udawają rozu- 
miejących tę głęboką politykę następcy 
apostolskich prostaczków — udawają tylko 
przed innymi i przed sobą. 

Klucz do czytania tego tajemniczego pi- 
sma, którem sobie i nam pisze własnym 
palcem ks. Ledochowski zgubę, znajdują 
jedni w głębokiem jego dyplomatycznem 
wyrachowanin, które daleko w przyszłość 
patrzy, drudzy w abstrakcyjności jego poj- 
mowania katolicyzmu, który będąc króle- 
stwem nie z tego Świata, ma świat ten i 
jego potrzeby zupełnie ignorować; ale są 
też i tacy, którzy materjalnie rzecz sobie 
tłumaczą i przywodzą jakąś sumę 40,000 
talarów, w którćj mają się mieścić zafor- 
szusowane koszta prekonizacji i zaspoko- 
jone długi rzymskie i brukselskie, teraz z 
pensji potrącone, co najgorsza w dowolnćj, 
od rządu zależącćj ilości co kwartał. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


(A) Lwów 7 listopada. 

(Wybory — zamęt — „krakowscy* milczkiem). 
Mówią, że sejm może jeszcze w ponie- 
działek (jutro) będzie zamknięty, jeżeli 
wybory ójdą w ten sposób co wczoraj to 
jest, jeżeli większość wybranych delegatów 
będzie składać mandaty, a więc jeżeli wy- 
bory pójdą nie w myśli rządu. Wieści takie 


wychodzą od rządowego stołu, czy zaś są|jach zdarza i uwagi nie zwraca, 


tylko pressją na delegatów, aby przyjmo- 
wali wybory do delegacji, czy też rzeczy- 
wistą pogróżką rządu, o tem wkrótce się 
przekonamy. Z wybranych wczoraj 9ciu 
delegatów siedmiu nie przyjęło zaszczytu, 
wskazując dość wyrażnie na przyczynę tego 
a mianowicie na „obecne okoliczności,” które 
wywołują posłowie, którzy dotąd nie zło- 
żyli mandatów Ci siedmiu co nie przyjęli 
mandatów do delegacji są : Gross, Grochol- 
ski, Krzeczunowicz, Zyblikiewicz, Czerkaw- 
ski, Pietruski i Wild. -— Horodyski za- 
mierza złożyć mandat nie tylko do dele- 
gacji ale i do sejmu, pozostaje jedynie 
dziewiąty p. Torosiewicz, który należał do 
większości delegacyjnej a zatem przyjął 
mandat. — Jest więc dotąd 20 delegatów 
z dawnymi 19, którzy są zdecydowani 


jechać do rady państwa, pomiędzy tymi 


luminarze pp. Grolejewski i Bocheński. Pa- 
nowie ci wprawdzie utrzymują, że po sej- 
mie złożą mandaty do delegacji, dla czego 
jednak po sejmie? to o ile nam się zdaje 
łatwo wytłumaczyć: panowie ci chcą bez- 
pośrednich wyborów do rady państwa, 
bezpośrednio wybory bowiem wprowadzi- 
łyby bowiem znów do steru ich dawne 
stronnictwo. Chłopi którzy w sejmie do 
ostatnićj chwili nie okazywali inklinacji 
ani do téj ani do owćj partji, przy głoso- 
waniu na delegatów oddawali po większój 
części kartki mameluków, co zresztą już 
poprzednio z uwijania się pewnych figur 
pomiędzy niemi wnosić było można. Koło 
krakowskie, które w całym tegorocznym 
sejmie najbardzićj nijakie zajmowało sta- 
nowisko, nie chcąc czy obawiając się z 
jawnym wystąpić programem, w takiem sa- 
mem też i przy wyborach okazało się 
świetle. Jedni głosowali z mamelukami, 
drudzy już otwarcie przeszli do ich obozu 
słowem nie widać w tym obozie żadnćj 
solidarności, żadnój zasadniczej myśli, któ- 
raby ich przy jednym sztandarze utrzymać 
mogła. Panowie ci chcą w duszy wywołać 
zamach stanu, a nie chcieliby to jasno wy- 
powiedzieć; jest to stronnictwo które cho- 
dzi milczkiem, dlatego też pomiędzy niem 
a rezolucjonistami w ostatnićj chwili nie 
mogło przyjść do kompromisu. Oni nie 
chcą rezolucji, łatwićj więc przystaną do 
mameluków aniżeli do stronnictwa, które 
rezolucję postawiło za swe godło. | 

Dzisiaj zapewne jeszcze ci i owi posłowie 
zechcą sprowadzić jakieś kompromisy, są- 
dzimy jednak, że to na nic się nie przyda, 
BOJE Wo A alnkÓw nikt nie przełamie 
i rost boją się wchodzić w jakiekol- 
wiek układy. way W ż: 

Wiedeń. Do dnia 6 b. m. zamknięto 
wszystkie sejmy z wyjątkiem sejmu gali- 
cyjskiego. , 

Na ostatniém posiedzeniu ustanowił sejm 
wyższo-austrjacki preliminarz na rok przy- 
szły, poczóm nastąpiło sprawozdanie wy- 
działu szkolnego o wniosku biskupa Rudi- 
giera, który żąda, by rząd projekt do re- 
formy szkół ludowych z uwzględnieniem 
konkordatu lub w danym razie nową ugodę 
z stolicą apostolską w drodze konstytucyj- 
nój sejmowi przedłożył. Po przemówieniach 
sprawozdawcy dr. Figuly'ego, dr. Prossa 


nego. 

Przedmiotem obrad na ostatnićm posie- 
dzeniu sejmu niższo-austrjackiego była usta- 
wa „o stósunkach prawnych nauczycieli 
publicznych szkół ludowych.“ 

Na ostatniém posiedzeniu sejmu styryj- 
skiego odrzucono wniosek Hammer-Purg- 
stall'a, by protokóły sejmowe na język sło- 
weński tłumaczono. Drugi wniosek jego, 
by posłowie nieuczęszczający na posiedze- 
nia pod pewnymi warunkami mandat swój 
tracili przekazano wydziałowi krajowemu 
do uwzględnienia przy rewizji ordynacji 
krajowéj. Nastepnie uchwalono, by na przy- 
Z zne w drodz i j ści s 
aś Mio 10 odze polityczoćj Ściąga 

Najwięcćj ożywionóm i zajmującóm było 
ostatnie posiedzenie sejmu bukowińskiego, 
z powodu nader stanowczego wystąpienia 
posłów rumuńskich w sprawie języka ru- 
muńskiego z ujmą i krzywdą trzecićj na- 
rodowości zamieszkującćj Bukowinę tj. Ru- 
sinów. Postawiony w tym względzie wnio- 
sek Andriewicza brzmi: „Językiem wszel- 
kich rozpraw sejmowych, uchwał i proto- 
kołów jest język niemiecki i rumuński, 
wzywa się wydział krajowy, by na pierw- 
szćm posiedzeniu przyszłćj sesji projekt 
do odnośnćj ustawy przedłożył, jako doda- 
tek do regulaminu sejmowego.* Prezydent 
krajowy przemawia w imieniu rządu za 
równouprawnieniem Rusinów, tak samo i 
dr. Kochanowski (Polak), burmistrz czer- 
niowiecki. Bar. Wassilko popierając wnio- 
sek Andriewicza, idzie daléj i oświadcza 
się tylko za językiem rumuńskim. Niemcy 
jako przybysze mie mają historycznego 
uprawnienia, Pomimo oporu'i protestu pre- 
zydenta krajowego wniosek Andriewicza 
przyjęto 17 głosami przeciwko 6. 

Z powodu zajść na pewnóm zgromadze< 
niu robotników, wydało ministerstwo obro- 
ny krajowćj i bezpieczeństwa, rozporządze- 
nie, że obowiązkiem wydelegowanego na 
zgromadzenie reprezentanta rządu jest: 
nieścierpieć żadnćj krytyki napo- 
mnień lub ostrzeżeń, jakie udzie- 
lić uzna za stósowne, gdyby zaś na- 
pomnienie natychmiast i bezwarunkowo nie- 
skutkowało, bezzwłocznie, bez poddania 
przyczyny, rozwiązać zgromadzenie, Cóż 
więc znaczy tyle okrzyczana liberalność 
ustawy, którą w praktyce, każdy komisarz 
rządowy dowolnie, według własnego widzi- 
misię ścieśniać i ograniczać może. 

[Z Dalmacji]. Wiadomości dochodzą 
nader skąpo. Jenerał hr. Auersperg dowo- 
dzić będzie (l) korpusem do 30,000 ludzi. 

Według pogłosek obiegających w Paryżu 
ofiarowała Rosja rządowi austrjackiemu po- 
średnietwo w sprawie Dalmacji, które je- 
dnak odrzucono. Pogłosek tych nie stwier- 
dzono urzędownie. Być może, że Rosja nie 
uważa jeszcze chwili obecnćj za stósowną 
do ogólnego ruchu południowćj słowiań- 
szczyzny. 

Bukowiński pułk Kellnera otrzymał roz- 
kaz bezzwłocznego wymarszu do Dalmacji. 

Narodni listy donoszą, że zachowanie się 
i pestępowanie powstańców nacechowane 
jest szlachetnością; w szeregach powstań- 
ców znajduje się wiele kobiet, odznaczają- 
cych się prawdziwie spartańską bohaters- 
kością 


-Nowa Presse pisze: Walka- ta-zludno-- 
ścią greckiego wyznania nie jest już zwal- 
czeniem oporu, jak się to i w innych kra- 
ale jest w 
całóm znaczeniu wojną, którćj rozpostar- 
ciu się wcale przeszkodzić nie można. Lu- 
dność górska, wytrwała, zwinna, kraj gó- 
rzysty, dziki, fanatyzm przez duchowień- 
stwo rozdmuchiwany, skłonność do oprysz- 
kowania, wobec takich warunków tylko po- 
trójna przemoc poradzić może. Po trzech 
tygodniach, jakkolwiek stoczono trzy krwa- 
we boje, wojsko nie o wiele się posunęło. 
Odsiecz Dragali okupiona 70 zabitemi by- 
ła rozpaczliwym niemal wynikiem, gdyż 
w twierdzy od dwóch dni już kawałka chle- 
ba nie było. Powrót z odsieczy był prze- 
bijaniem się w ciemności, wśród wąwozów 
i niewidzialnego nieprzyjaciela, Strata twier- 
dzy Stanjevich nie wiele znaczy — jest to 
tylko ną skale oszańcowany budynek, nie- 
gdyś siedziba księcia Czarnogóry. Że po- 
wstańcy odbierają pomoc, temu książe nie 
poradzi, gdyż nie jest on panem ludności 
a załogi tureckie od Hercogowiny, jeżeli 
będą chciały szczelnie granicę zamknąć, 
niechybnie boje z ludnością staczać będą 
zmuszone. 

Tgs. Pr. pisze: Możnaby umotywować 
życzenie, że lepiejby było nigdy nie posia- 
dać Kotary, jak kiedyś ją stracić, Ważność 
jéj dla Austrji jest dwojaka: geograficzna, 
jako najlepszego portu adrjatyckiego mo- 
rza, którego pozycją otwarcie kanału sů- 
ezkiego stokroć jeszcze ważniejszą czyni— 
powtóre polityczna. „Rossja gotuje Austrji 
wojnę, urzędowe podszczuwania w sferach 
wojskowych rossyjskich, język dzienników 
zwłaszcza /nwalida są pewnemi oznakami, 
Jeżeli Rossja zechce wyzyskać pomoc po- 
łudniowych Słowian prrgotonywang od 15 
łat, to musi; posiąść pewien punkt stałe 
Zakryta z tyłu od Czarnogórców, wyk, 
port i stacja dla floty, targowisko wada 
dze suezkićj, Kotara jest majwłaściwszą do 
zaaranżowania dywersji od południa, Rea 
wołanią i podsycania powstań w Tutcji i 
w Austrji, szachowania floty, blokowania 
wybrzeży, zburzenia otwartego Trjestu, w ra- 
zię gdyby się bój toczył na polach galicyjskich. 
Jeżeli sięuda stłumienie powstania teraz, 
będzie to uprzedniem eskontowanjem 
jednój części rossyjskićj kampanji... O sta- 
nie kraju mówi tenże dziennik : „oprócz w 
kilku pobrzeżnych miastach niema tam wca- 
le 'słowiańskich szkół, niema słowiańskiego 
mieszczaństwa, ną murach Karczem wypi- 
sane nazwy trunków, ale nikt czytać nie u- 
mie, niema gościńców=« tak to grzechy 
rządu mszczą się na Dim Samym, 

Petersburg. [Kom Pro mitącją dzien 
nikówiplanów rossyjskich — klub 
wszechsłowiański i Dalmacja — 
podatkowy układ pruskoross. — 
kradzież w p: esta 5 

Podaliśmy niedaw ykuł Gołosu, u- 
bolewający nad niedolą Mode ek 
jego zakordonowych braci, zamie- 
szkałych w Galicji i wzywający patrjoty- 
czną publiczność rossyjską do prenumera- 
ty Lwowskiego Słowa, jako dziennika przed- 
stawiającego istotne interesą Rusinów i 
drukowanego, jak Gotos Wyznaje, w języką 
moskiewskim. osłowne to podanię w y , 
em Prz, przedrukował Ta 

ri i » z, 
nal de taris, wskazując, żę Rossja nie 


i biskupa Rudigiera sejm uchwalił nad poprzestaje swoich Panrozsyjskich agitacji 
r Ei 
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a jéj organa mimowoli same denoncjują ją 
przed Europą. „Journal de Paris* przypi- 
sując powstanie dalmackie tymże samym 
podburzeniom petersburgskiego gabinetu, 
dowodzi, że Rossja wszelkiemi możliwemi 
konspiracyjnemi środkami godzi na całość 
monarchji austrjacko - węgierskićj. Obrony 
Gołosu podjął się Nord w sposób dość nie- 
zręczny. Pyta się z baranią niewinnością: 
czyż wszystkiemu złemu, co się dzieje w 
Austrji winną jest Rossja. Upominanie się 
Czechów o swoje wiekowe prawa, uchwała 
sejmu tyrolskiego a nawet rezultat wybo- 
rów ostatnich we Lwowie, to wszystko dzie- 
ło Rossji! Niech nam odpowiedzą na to 
polskie i francuzkie organa, co za interes 
ma w tém Rossja? Niebawem odpowiedź 
na to podał sam Gołos: „Z spokoj- 
ném sumieniem, mówi Gołos, oczekuje- 
my złączenia całćj Słowiańszczyzny, któ- 
rćj jeden wspólny język wielkorossyjski, 
nie znamy żadnych Horwatów, Słowiańców 
it. d. znamy tylko jednę nierozdzielną 
słowiańszczyznę, którćj moralną przedsta- 
wicielką jest Rossja!. Tyle Nordowi. Nie- 
przeszkadzało to Gołosowi przedrukować i 
zaadoptować całćj obrony Norda, dodając 
te słowa od siebie: „Przyzwyczajeni do 
ciągłych napaści ze strony polskićj i fran- 
cuzkićj prasy jesteśmy pewni, że podana 
przez nas wiadomość o wychodzącym w 
Górnćj Rossji (tak nazywa Gołos pół- 
nocne Węgry) dzienniku rossyjskim Swiet 
i wezwanie do jego prenumeraty, skwapli- 
wie przedrukuje Kroj, a za nim francuzcy 
jego sojusznicy jako nowy argument godzenia 
Rossji na całość Austrji. Nieomylił się Go- 
łos, gdyż w onegdajszym numerze właśnie- 
śmy tę wiadomość podali, a może być i 
nadal pewnym naszćj uwagi na podobnie 
nic nieznaczące fakta. 

Na uroczystości otwarcia w Petersburgu 
klubu wszechsłowiańskiego, prezes Szramek 
zagaił posiedzenie mnićj więcéj w nastę- 
pujących słowach: Od Kamczatki do Bał- 
kanów rozlega się mowa sławiańska. Prze- 
strzeń to niezmierzona, lecz nie w obsza- 
rze leży siła. Gdy jednomyślność ogarnie 
nas wszystkich, wtedy poczujemy się sil- 
nemi. Rozszerzajmy więc myśl braterstwa 
między sławianami, bo jeszcze nie wszyscy 
są Z nami zbratani. Pragnąc téj ogólnój 
łączności słowian, któż z nas nie poczuje 
głębokićj p a driny kto się nie przej- 
mie gorącą miłością dla przyszłego „ojca 
Słowian cara Aleksandra. Po téj tyradzie na 
cześć cara, klub postanowił wydać bal i 
koncert na rzecz biednych rodzin 
dalmackich, które w skutek wojny o 
niepodległość znajdują się w opłaka- 
nym stanie. 

Prawilielstwiennyj Wiestnik zamieszcza 
umowę zawartą i ratyfikowaną pomiędzy 
Prusami a Rossją, co do sposobu ściąga- 
nia podatków z majątków, które leżą na 
pograniczu Prus z Królestwem. 

W Moskwie 27 października o godzinie 
76j wieczorem, skradziono z kasy guber- 


cićj, nowonabywca oprócz resztującój ceny | poniesie. Trzeba bowiem wiedzićć, że ów Strouss- 
kupna uiścił także i różnicę, jaka zacho-|berg jeneralny przedsiębierca kolei rumuńskich, 
dzi między ceną szacunkową a ceną ku- |tureckich i t. d., jest rodem Prusak, polakożerca 
pna w mowie będącego gruntu. w całóm znaczeniu tego słowa, mający swój sztab 
Referent magistratu Li pka przedstawia |inżynierów i przedsiębiorców złożony z Prusaków, 
wniosek komisji szkoły przemysłowćj wzglę- | który umie wybornie eksploatować wszystko na 
dem przyjęcia do wiadomości rozkładu |swoją korzyść. Jeżeli konsorcjum wpadło w pu- 
godzin szkoły przemysłowój i zatwierdze- |łapkę przez jednego z ajentów Stroussberga (jak 
nia nauczycieli. Po przemówieniu Prezy- | mówią Harkaszy'ego, Węgra) zastawioną, tedy i 
denta przyjmuje Rada wniosek bez rozpraw. |Samo na tém nieszczególnie wyjdzie i Galicja nie 
reszcie zapewnia Rada na wniosek |tylko nic nie zarobi, ale wszystkie korzyści pójdą 
sekcji V przedstawiony przez Radcę Baum- |w ręce Niemców. 
gardtena przyjęcie do Gminy trzem obco-| Jeżeli Stroussberg otrzymał budowę kolei prze- 
krajowym w razie uzyskania prawa oby- | mysko-łupkowskićj, tedy jak polip rozciągnie swe 
watelstwa austr. ramiona nad ziemią przemyską i sanocką i naj- 
Z powodu spóźnionój pory zamyka Pre- | żywotniejsze soki z nićj wyssie. Z myślą tą po- 
zydent posiedzenie o godzinie 8%,, odkła- |godzić się nie możemy, żeby panowie polscy z wolą 
dając obrady nad ostatnim przedmiotem | oddawali korzyści w ręce człowieka najnieprzy- 
porządku dziennego dotyczącym wniosków |jaźniejszego żywiołowi polskiemu, żeby dobrowol- 
sekcji skarbowój o prz jęciu do wiadomo- | nie pozbawiali biedny kraj i tego zarobku. Je- 
ści zamknięcia rachunl w funduszów miej- | żeli w istocie rzecz się ma tak, jak Presse utrzy- 
skich, jak niemnićj sposobie wydawania | muje, tedy przybędzie nam wieczna pamiątka nie- 
asygnat do najbliższego zgromadzenia. | patrjotyzmu i nieżyczliwości dla kraju konsorcjum 
kolei przemysko-łupkowskićj, Wszelkie wymówki 
jakoby u nas zdolnych i sumiennych przedsiębior- 
ców nie było, upadają w obec faktugtego, iż kolój 
lwowsko-brodzką zbudowali a złoczowską budują 
Polacy, wywiązując się z zadowoleniem zupełnóm 
tego, który im roboty powierzył. Mamy instytucje 
krajowe, banki lwowskie i krakowskie, a jak sły- 
szeliśmy, nawet niektóre z nich robiły propozycje 
konsorcjum, widać jednak, iż uznało ono, że da- 
leko lepićj oddać zarobek Prusakom aniżeli za- 
silić kraj wycieńczony i powierzyć budowę insty- 
tucjom krajowym, bo te bez najmniejszćj wątpli- 
wości podałyby rękę rodakom. 
<Teatr. — Nie pojmujemy co się dzieje z tea- 
atrem naszym; dyrekcję i artystów ogarnęła jakaś 
apatja czy niechęć widoczna w każdym szczególe. 
Sobotnie przedstawienie „Dalili* Feuilleta wypa- 
dło w porównaniu już z tegorocznóm poprzednićm 
przedstawieniem tak koślawo i mdło, że artystów 
poznać nie możemy, prawie nikt roli nie umiał 
i nawzajem sobie podpowiadano. Dekoracje w 
najsmutniejszych scenach wzbudzały śmiech, kilka 
rozwieszonych szmat miało udawać loże w wło- 
skim teatrze. Wyróżnić musimy jednak staranną 
grę p. Kadnowskiego i p. H. Bendówny. Równie 
słabo poszło wczorajsze przedstawienie „Domów 
polskich,“ nawet p. Rapacki grał jakby śpiąco, 
bez energji i wyrazu. Widocznie jakaś zmora nad 
teatrem ciąży. Może gościane występy p. Richtera 


ku przeszłćj delegacji i wezwania opornych | odbywa swoje Pododrona na S 
. obawiano się zadu- 


ską Wolę, Łaski Pabianice dosięgłaby Łodzi, | powstało więc, albo nie wybierać, albo, że-|otwarcie izb, 2 grudnia rocznica zamachu 
by wybrani nie przypuszczając wyboru po-|stanu. Działanie opozycji jest jednak do- 
kazali im, że z niemi nie pojadą. Oto są |jtąd czysto negatywne i destrukcyjne, ani 
drogą żelazną warszawsko-wiedeńską. Linja to|skutki wykarykaturowanćj niezawi- nowego człowieka, ani planu na przyszłość 
uajkrótsza i z najmniejszemi przeszkodami słości— czyli wyższości kilkku indywidu-|w ruchu tym dotąd nie widać. i 
połączona. W porównaniu z linją na Kalisz [ów po nad wolę kraju i sejmu. Zaprawdę,| Cesarz miał przyjmować w Compiegne 
jest o 4,1 mile krótszą i mniej kosztu wy- nie można jak tylko zastósować do tych | nuncjusza Chigi, żądającego zamknięcia 
panów cytatę, którą humorystyczny Djabeł | targu francuskiego dla pożyczki włoskićj 
do nich stosuje: „Któż ostatni nie dbając|opartćój na dobrach dawnićj kościelnych. 
Cesarz miał oświadczyć, że badać tój spra- 
wy nie może, a dobre stosunki polityczne 
utrzymywać musi, bo inaczćj dopomogło- 
by się właśnie opozycji włoskićj do ogar- 
nięcia rządu. 

Naprzeciw twierdzeniom Constitutionela, 
jakoby Camphausen wszedł do ministe- 
rjum wbrew woli Bismarka, zaręcza pół- 
urzędowa korespondencja w Schl. Zing., 
że właśnie Bismark go królowi zalecił. 

Wieść, że biskupi z ujmą wolności swych 
kolegów dogmat o nieomylności papieża 
na soborze przez aklamację przyjąć za- 
mierzają, odpiera arcybiskup paryzki w 
wydanym liście pasterskim jako niedo- 
rzeczność. 

Conslitutionel pisze: Wczoraj przyare- 
sztowano Rocheforta w Feignier, gd 
wstąpił na terytorjum francuzkie; akak 
minister spraw wewnętrznych zapytawszy 
się cesarza, zapewnił mu wolność na cały 
okres wyborezy. Nie wiadomo, czy Roche- 
fort z tego użytek zrobi. 


Lanckorona. — Komitet pogorzeli w Lancko- 
ronie przesyła swe podziękowanie wszystkim ła- 
skawym dawcom, którzy zapomogę dla tutejszych 
pogorzelców tutaj nadesłać raczyli. 

Za żywność w pierwszych dniach przysłaną PP. 
Hupertowi i Fran, Banasiowi z Kalwarji, p. Bran- 
dysowi dziedzicowi z Brodów, który oprócz tego 
pogorzelców u siebie zbożem hojnie obdarza, świe- 
tnemu magistratowi wadowickiemu, który różnemi 
artykułami za staraniem panów radnych Wierz- 
bickiego i Stankiewicza i p. Ester rewizora po- 
licji zebranemi, do odwiezienia nawet tąkowych 
do Lanckorony fatygi swój nieżałujących, nader 
hojnie obdarzył. Szanownój gminie Jastrzębia 
dolna za 5 korcy żyta i słomę, p. Ferd. Farbow- 
skiemu za chleb, sz. magistratowi myślenickiemu 
za 50 złr., klasztorowi Bernardynów w Kalwarji 
za 15 złr., radzie powiatowćj wadowickićj za 100 
złr., mieszczanom wadowickim i sz. starostwu za 
198 zrł. 16 c., oprócz tego za powtórnie przesłane 
artykuły żywności i odzieży; p. Gorczyńskiemu ze 
Strzyżowa za 50złr, i za tegoż pośrednictwem 
innym dawcom za 46 złr., p. Kwiecińskiemu z Za- 
krzowa za 10 złr., p. Pleszowskiemu z Przybradza 
za 7 złr., sz. magistratowi miasta Limanowy i jego 
mieszkańcom za 50 złr., sz. magistratowi m. No- 
wego targu za 30 złr., sz. magistratowi m. Bochni 
za 40 złr., parafjanom Limanowy i ks. Probosz- 
czowi za 20 złr., parafjanom Budzowa i ks. pro- 
boszczowi za 2 złr. 65 c.; zakładowi braci miło- 
sierdzia w Zebrzydowicach, niemnićj gminom: Stro- 
nie, Leśnica, Skawinki i Barwałd górny za różne 
artykuły żywności, nakoniec dworowi izdebnickie- 
mu za słomę, 

Lanckorona dnia 6 listopada 1869 r. 

Członkowie komitetu: Józef Sypowski, burmistrz. 
— Józef Ferek, radny. — Józef Mietelski, radny.— 
A. Kudasiewicz, kasjer.—Ks. Jan Zdrzelski, pleban. 

Kęty. — [Czytelnia. — Burmistrz. — Magistrat. —] 
Szanowny zarząd czytelni mieszczańskićj w Kę- 
tach, składając w nrze 208 Kraju dobrodziejom 
czytelni podziękowanie za przesłane jéj] dary, 
między dobrodziejami tutejszćj rady miejskićj, 
która na wniosek asesora p. Henryka Dołkowskie- 
njalnćj zarządu ziemskiego sumę rubli s. |go 50 złr. na korzyść czytelni uchwaliła, nie umie- 
250,000 podrobionym kluczem. Sprawcę |ścił. Jakkolwiek p. burmistrz, który jak świadczy 
widziano, lecz zdołał się ukryć. (?) Wia- ur. 42 Gwiazdki Cieszyńskićj, dopuszcza się obrazy 
domość tę podają wszystkie petersburgskie | honoru swych współmieszkańców, niemnićj jego 
dzienniki. sekretarz naszćj czytelni są nieprzyjaźni i wszel- 


kich środków używają, aby takową ubezwłądnić; 
JEZ 22 0 OC uwazac 


to przecież podobne pominięcie ze strony szano- 
. POZY wnego zarządu czytelni należy naprawić, a to tóm 

Sprawy powiatowe I miejskie. 
(Dokończenie posiedzenia Rady miejskićj). 


bardzićj, ile że towarzystwo czytelni 20-stu rą- 
dnych jako członków na swćj liście mieści, którzy 
R 41 nieprzyjaznych zabiegów magistratu nie podziela- 
Na przedstawienie radcy miejskiego ją. Od jednego ze stu członków czytelni miesz- 
Markiewicza imieniem sekcji IV po- czańskićj w Kętach. 
twierdzono w zupełności etat urzędników Proszków.,— Odezwa. — Szanownych członków 
i służby domu pracy nowo zorganizowa- |towarzystwa bratniój pomocy akademików Pola- 
nego składający sę z nadzorcy Z TOCZNĄ |ków w Proszkowie prosimy uprzejmie o nadesła- 
płacą 400 złr. i pomieszkanie, gospodyni | nie jak najspieszniejsze wkładek na półrocze bie. 
z płacą 100 złr. i pomieszkanie, pachołka | żące również i wszelkich zaległości. 
z roczną płacą 50 złr. z pomieszkaniem Proszków dnia 4 listopada 1869 r. 
i wiktem, i zamiąnowano na te posady| W imieniu towarzystwa dyrekcja: K. Slaski, pre- 
dotychczasowych funkejonarjuszów pana | zes.— Skólimowski, podskarbi, — Szumlańsií, kura- 
Józefa Rychlickiego, p. Józefę Kucińską tor.— Sellegast, protektor. 
i pachołka Stanisława Wiśniewskiego. vine (dja ETNO IPO 
Po otworzeniu posiedzenia przy drzwiach 
zamkniętych przedstawia referent magi- 
stratu Świerzyński 2 wnioski sekcji 


Rozmaitości. 
IV; z nich jeden dotyczy asygnowania| Dzięki Bogu!—Takim wykrzyknikiem powitała 
pogorzelcom Lanckorony wsparcia w kwo- 


nowa Pressa zbliżające się zamknięcie wieży ba- 
cie 100 złr. a. w., drugi zaliczenie kwoty | bilońskićj, czyli sejmów w dwójjednćj monarchji 
118 złr, 8 kr. naddanćj przez komisję austrjacko-węgierskićj, do którój przynależność 
zjazdu lekarzy i przyrodników polskich, | z łaski fortuny i nam zaoktrojowaną została, Spra- 
kwota bowiem 500 złr. na ten cel ZAASY- | wozdania sejmowe zabierają nam tyle miejsca, że 
gnowana okazała się niedostateczną. Wnio- | jak gdyby jaki c. k. urząd mnóstwo mamy 7e- 
ski te przyjmuje Rada bez rozpraw. słancyj. Upominają się strony, głosy z kraju, 
Następnie uchwala Rada wniosek sekcji literaci, wydawcy it. p., że nic nie piszemy 0 Wy- 
II (sprawozdawca radca mag. Łoziński) | chodzących dziełach, zebraniach filji tow. peda- 
względem sprzedania parceli XIII gruntu 


sim iu | gogicznego w Suchy, o wielu rzeczach które za 
miejskiego przy nowo utworzyć się mają- | ważne i pożyteczne uznajemy i wcale ich ad acta 


chłopów i żydów.“ Nowa Presse tryumfuje : 
„Przecież i króla Kazimierza, pisze ona, 
nazwano dla tego Wielkim, bo miał po 
swćj stronie chłopów i żydów,* najlepszy 
to dowód, że i p. Giskra jest „Wielkim.* 
Z Konstantynopola donoszą do nowéj 
Pressy o ważnych układach między Portą 
a Austrją, których bezpośrednim celem ma 
być strzeżenie granicy austrjackićj w Dal- 
macji przez korpus turecki. Dalszym zaś 
celem tych układów ma być konwencja 
turecko-austrjacka gwarantująca tym pań- 
stwom wzajemnie całość ich posiadłości na 
przypadek ogólnego powstania połu- 
T à k dniowo-słowiańskiego. Nadto, Porta 
daléj; wybrano deputację z pomiędzy ro- | miała odkryć gabinetowi austrjackiemu całą 
sieć spisków i intryg grecko-sławiańskich 
A zagrażających zarówno Turcji jak i Austrji 
Bukareszt 5 listop. Zwołano izby nala o którój gabinet wiedeński dotyczas ani 
ożywią scenę. "; dzień 27 listopada. i pojęcia nie miał. W każdym razie nie jest 
Sprawozdanie z wczorajszćj uroczystości o- P aryż 5 listop. Patrie i Journal des | to bardzo pochlebnem świadectwem dla dy- 
twarcia szkoły przemysłowéj odkładamy z braku Débats twierdzą, że kandydatura księcia plomacji austrjackiéj a wybornem komen- 
miejsca na jutro. i Genui nie utrzyma się; cała „Hiszpanja |tarzem do centralistyczno niemieckićj po- 
Na pogorzelców w Lanckoronie ks, Jakób (JeSt jéj przeciwną i dlatego Wiktor Ema- lityki gabinetu. 
Janczy proboszcz nadesłał uzbierane składki w pa- | 2Uel odmówił swego zezwolenia. N. Br. zaręcza również, że prócz Turcji 
rafji Rzegocina 18 złr. 20 c., co razem z poprze: | Gaulois donosi, że jenerał Fleury otrzy-|z żadnóm państwem z powodu powstania 
dniemi składkami czyni 33 złr. 20 c. mał polecenie poczynić przygotowania do w Dalmacji dyplomatycznych rokowań do- 
Na korzyść stowarzyszenia Sybiraków |Zjazdu cara z cesarzem Napoleonem w tąd nie było. 
otrzymaliśmy od p. Aloizego Fibicha 50 złr. Nizzy. s Z Petersburga polecono ścisłe interno- 
Z Żywca donoszą nam, że przybył tam pewien |, Londyn 5 listóp. Znany filantrop, Jerzy| wanie Luki Vukalovicha znajdującego się 
profesor, który się ogłosił za twórcę i mistrza Peabody, „umarł. è f obecnie w Odessie. 
nowéj kaligrafji, Nakłonił on radnych miasta, że| . Florencja 6 listop. Księżna Genui sprze-| Wiadomo, że król pruski nie przyjął 
jednę ławkę do szkoły według jego systemu spra- | Ciwia się stanowczo kandydaturze swego |duńskićj deputacji z północnego Szlezwi- 
wiono. Rozprawy z powodu tego miały być nader | Syna. Król Emanuel cierpiał na zapalenie | ky, żądającćj według §. 5 pragskiego po- 
żywe, wytoczono spory, czy należy się jeszcze | Piersi, jednak Już zupełnie prawie przy- koju głosowania, oddania Danji, i że de- 
uczyć pisać, kiedy już jest stenografja? czy umie- szedł do zdrowia. : putacja poinformowawszy się zaniechała po- 
jąc malować można się obejść bez pisania? it.p.|, Z Rzymu wydaleni zostaną na CZAS 80- dróży do Wiednia. 
Oczekujemy bliższych wiarogodnych wyjaśnień. boru wszyscy politycznie skom romitowani| Jest. to charakterystyczny rys co do 0- 
Sprostowanie nadsyła nam p. Pająk, że nie lub policyjnie podejrzani, Rzą włoski po- becnych stosunków - Austrji z Prusami, że 
mówił na tow. pedagogicznóm: że Niemcy nie wię. |1ecił pierwszych przyjmować, drugich od-ļ dzienniki wiedeńskie zbywają tę sprawę, 
dzą czego nam potrzeba, ale: że Niemcy nie znają | alać że to nie pilno, że co do morskiego zna- 
gospodarstwa w naszym kraju. czenia tych nadbrzeznych krain inne mo- 
Sznórówki i szynieny.— Lekarska statysty- carstwa nierównie więcćj są interesowane. 
ka we Francji wykazuje dwa uwagi godne fakta, Dodają wprawdzie, że inną rzeczą byłoby 
Od czasu zarzucenia sznurówek zmniejszyła się przekroczenie pragskiego pokoju nad Me- 


przypisywanym inspiracji samego papieża 
przeciw biskupowi Maret, zarzucając mu 
gallikanizm. Kościół nie zamyśla wcale 
przywrócić udziału świeckich na soborach 
i wyboru dostojników przez powszechne 
głosowanie ; liberalizm propagowan przez 
biskupa p ef da ze ramie 
połączyć. Na projekt zw. ia soborów 
co dziesięć lat zgadza się milcząco. 

Zachodzi obawa, że król Emanuel z po- 
wodu słabości nie będzie się mógł zje- 
chać z cesarzem Austrji. 

Według listów z Rzymu, im więcój zbli- 
ża się czas zebrania soboru, tém więcój 


powym dążeniom przyjętym przez wszy- 
stkie | praga konstytucyjne sprzeciwiać 
się należy. 

1 b. m. przestała być Ancona wolnym 
portem. Nazione przemawia stanowczo 
rzeciw przyjęciu korony hiszpańskićj przez 
s Genui. W Wenecji odbędzie się mi- 
tyng przeciwko soborowi. y 


Telegramy „Kraju.“ 

Lwów 8 lisiopada. W i do dele- 
gacji: Grocholski, A ogr a 
Gross, Koźmian, Wild, Koczyński, Saw- 
czyński, skutkiem kompromisu qomi 

ajge 
mniejszych ponadto: Pfeifer, Potocki, 
hski, Szeleszczyń 


| —————— 


Ostatnie telegramy. 

Winki 8 listop. noaa keir iara 
rajsze telegramy paryzkie przedstawi 
stan zdrowia króla włoskiego jako bez 
nadziei, dzisiejsze o północy nadeszłe de- 
pesze telegraficzne z Florencji donoszą o 
znacznóm polepszeniu zdrowia króla. 

Wczoraj król żądał zaopatrzenia świę- 
temi sakramentami. 

Trjest, 8 tistopada. W sprawie zmowy 
robotników nastąpił zwrot ku lepszemu, 
gdyż wielu robotników, którzy ulegli namo- 
wom teraz kiedy kasa wsparcia wypróżnio- 
ną jest, wraca do roboty. 

Na wczorajszóm zgromadzeniu robotni- 
ków młodzi agitatorowie przegłosowani zo- 
stali przez starszych robotników. Pryncy- 
pałowie połączyli się i nie robią żadnych 
koncesji. 

Przez środki ostrożności zapobieżono nie- 
spokojowi. 

Budua 7 listopada. Po kilkogodzinnój 
walce wojsko zajęło Pobori. Powstańc 
częścią poddali się, częścią rozpierzchli. 
Osady Pobori i Maina, które a udział 


Subskrypcja na obligacje dóbr kościel- 
nych w większój części po > 

Madryt 6 listopada. Na zgromadzeniu 
radykalnych uchwalono wszelkich dołożyć 
starań w celu utrzymania zgody z unjoni- 
stami, bo od nićj zawisły wszelkie skutki 
rewolucji. Kandydatura księcia Genui zy- 
skała znowu 10 głosów; liczyć więc obe- 
cnie może na 150 głosów. Ambasador 
austrjacki doręczył wczoraj rejentowi swe 
pismo uwierzytelniające. Prim objął tym- 
czasowo kierownictwo departamentu ma- 
rynarki, 

Konstantynopol 6 listopada. Sułtan sta- 
nowczo nie pojedzie na uroczystość otwar- 
cia kanału suezkiego. 

Kilka plemion arabskich w gubernji 
bagdadzkićj powstało z powodu rozpisanćj 
konskrypcji. 

Ze względu na greckosłowiański cha- 
rakter powstania dalmatyńskiego zawarł 
hr. Beust wielkićj doniosłości ugodę z 
Portą, gwarantującą wzajemnie całość 
państwową. 


śmiertelność kobiet o 18%, od sta, natomiast. od- nem, anektowanie 
kąd zaczęto nosić wielkie i szkaradne szyniony, 
liczba zapaleń mózgu u kobiet o 72%, od sta pod- 
skoczyła. 


HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Aleksander 
hr. Czacki wł. d, ze Lwowa/Józef Hanschel poczt- 
mistrz z Bochni, Marcelli Gustowski ob. z Galicji. 
Friedmann kupiec z Pragi, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


— Drogi żelazne. Projekt urzeczywistnie- 
nia o ile możności jak najkrótszej komuni- 
kacji pomiędzy: Warszawą a Wrocławiem był 
już od dawna na Szląsku i w samym Wroc- 
ławiu rozbierany. Połączenie bowiem takie na- 
dałoby nowy popęd i dawne znaczenie han- 
dlowe Wrocławiowi jako ognisku handlowemu 
wszystkich sąsiednich prowincji polskich; gdy 
tymczasem obecnie skutkiem układu dróg że- 
laznych Wrocław po części jest omijany, Z 
tych względów wypływały wszelkie usiłowania 
połączenia bezpośredniego Szląska z Warsza- 
wą za pomocą drogi żelaznej a zarazem i 
obecny projekt drogi żelaznej z Oleśnicy na 
Kępno do Łodzi. Komitet zajmujący się urze- 
czywistnieniem rzeczonego projektu poczynił 
już przygotowawcze badania co do całej tej 


ina EEE 


Przegląd polityczny. 


céj ulicy po lewym brzegu Starój Wisły | kłaść nie zamierzamy. Tymczasem jednak może. |linji. Budowa części z Oleśnicy do granicy pojedyńczych stronnictw | wewnętrznemi, nieprzejednani dają wiele | ra korespondencyjnego. Red.). Dziś nastąpi 
Romanowi Piechockiemu na wybudowanie | my tylko powtórzyć wykrzyknik „dzięki Bogu!* | zostanie zaraz rozpoczęta skoro tylko zapew- go jakieś wyklarowanie |do myślenia Napoleonowi, cesarzowi au-| wzmocnienie warowni Kosmac. Powstańcy 


ujeżdżalni za sumę 1000 złr. w ratach 
rocznych spłacić się mającćj. Parcela ta 
leży najdalój od mostu Podgórskiego. 
Ponieważ jednak cena kupna ze względu 
na cei zakładu zbyt nisko była obracho- 
waną przyjmuje Rada do wniosku sekcji 
poprawki radców Muczkowskiego i Ziele- 
niewskiego, ażeby w razie odstąpienia téj 
parceli przez p. Piechockiego osobie trze- 


i czekać cierpliwie, aż z chaosu sejmowego los|niony zostanie odpowiedni kapitał, na który 
lub jaki czarodzićj coś wydobędzie. też w okręgach przyległych otwartą została 

Kolej przemysko-lupkowska.— Presse do- | subskrybcja. Sama linia rzeczonej drogi od- 
nosi: że konsorcjum rzeczonćj kolei. powierzyło gałęziać się ma od «drogi żelaznej prawego 
budowę części galicyjskićj osławionemu Strouss- | brzegu Odry, za pomocą którćj zostawać może 
bergowi, panowie zaś wegierscy jeszcze dotąd ni-|w połączeniu z całą siecią szlązkich kolei. Z 
komu nieoddali swćj części. Nie wiemy z jakiego | Oleśnicy dalej ma iść w prostej o ile moż- 
źródła powzięła Presse tę wiadomość, jeżeli je-|ności linji o ćwierć mili od Tycowa przez 
dnak sprawdzi się ona, tedy kraj wielkie straty Kępno i Podząmcze ku granicy do Wieruszo- 


niu na nowo zbierających się powstańców. 
Paryż 8 list. Ledru-Rollin oświ ł, 


- 
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ty— ale pojechać z niemi nikt nie chce—|sznego, na 22 przypadają wybory, 29 - 


Civilita Catholica powstaje w artykule 


zdejmują papieża skrupuły, czy postę- 


no 


4 


MIESZKAWE © konkurs. 


składające się z dwóch pokoi i kuchni 
na II. piętrze od frontu przy uliey Ka- 


nnój jest zaraz do najęcia. — Cena 


40 złr. kwartalnie. — Zgłosić sią na- 


leży do administracji „Kraju'. 


posiadający chlubnę świadectwo z przebytych dwu 
lat jako guwerner w jednym z znaczniejszych do- 
oleca się szanownym rodzicom do udzie- 
lania lekeyj dzieciom za miernem wynagrodze- 
niem. — Łaskawe względy listownie pod adresem 


mów, 


M. 


(813) 
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Słuchacz filozof 


M. K. słuchacz filozofii franco. (812) 


Celem obsadzenia posady 
sekretarza z warunkiem peł- 
nienia obowiązku Policji rewi- 
zora przy urzędzie gminnym W 
Mielcu z roczną płacą 300 złr. 
w. a. rozpisuje się konkurs. 
Podania mają być wniesione 
do30 b. m. na ręce podpisanego. 
Z urzędu gminnego m. Mielca. 

Władysław Satkowski 


811(1-2) Burmistrz. 
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„Maszyny do szycia. 


wszelkich systemów dla krawców, szewców i familijne, po zni- 
żonych cenach pod gwarancją dobroci wyrobu. 
Ręczne maszyny po cenie od 25 do 50 zlr. 
Ilustrowane cenniki na Żądanie posyła się franco gratis. 
Materjały do szycia na maszynie w wielkim wyborze po jak 
najumiąrkowańszych cenach. 


NE. Gollmann, Wien, 
Rothenthurmstrasse Mr. 81. — Mariahilferstrasse Nr. 91. 
Peszt, Josephplatz Nr. 7 im Mescony'schen Hause. 
Skład w wielkim wyborze wszelkiego gatunku maszyn do szycia. 


Sg" Poszukuje się ajentów. "GQ 
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pierwszemi nagrodami | 
1 
świadectwami 


i uprzywilejowana S 


Pracownia Obuwia 


(ż którą wszelka konkurencja jest niemożebną ) 


Leopolda Hahna w Wiedniu. 


meme 


W Skład”głównyj: Stadt, Kólnerhofgasse Nr. 1. 


Najtańsza: i najlepićj renomowane 
*6buwie najświeższój mody i kroju. 


" Kamaszki mężkie: Kamaszki damskie. 
1 para z cielęcój skóry........ EE fi. 5—|1 para aksamitnych lub prunelowych.. fl. 3.50 $ 
105 „00 wpodw, podeszwą „ 5.80/1 , A wysokich sznurow. „ 3.90 £ 
lia glacé, obłożone cielęcą skórą m | JEB = lub prunelowych F 
; © podwójną podesawgswsasaeii. w. 6:50 amazonek....... BHT ah + n 480 R 
1 „ jichtowe prepar, .,.......-.. n. 6—]|1 p skórkowych,....-:+++-:----: „n 3.60 8 
o RÓ”, 'lakierowane........ a 1NOPE=— si z przodu sznurow. „ 3.80 £ 
1 filzowe, obłożońie lakierowany OE „ wysokich, poniżój kolan „ 4.30 © 
A r s e oo o e LERSE „ 7—]1 , fatrzanych skórkowych .......- n 5.80 5 
„ Z gęsiej skórki .............. s BSF bU 6 aksawitn., okładan. i ją 
„ z delikatnój cielęcój skórki... „ 6.80 bramowan., lakier., skórką. „ 6.50 $ 
„ 5alonowę lakierki. ........... » B80J1 „ do użytku domowego (pantofel- 
x. K EE A ETA r ki} 1 fl. i wyżój. 
|. cielęce z długiemi cholewkami. „ 9—|1 „ dziecinnych 1 fl. i wyżéj. 
„ gielęce-x« cholewkami po kolana „ 10—| NB. z sztyfcikami o 80 cent. — pasowe o 50 
„ juchtowe „Pappenheimer*.... „ 20 — cent. więcój na parze, 
„ dla dzieci ......, «+«.0d 3 do „ 3.50| Najnowsze fantastyczne i zbytkowne 
„. fatrzane do podróży fi. 9, 12— „ 15 — i 
i RRS 7 obuwie damskie. 
9 l a oe Ao 1 ot. 20:i wyżój, szk Kite Butynki skórzane 4 IEugenie..... „|... 6— 
p. żądania .i-gętanku: ad % A Chasseur ...... n 7— 
Patentowane podeszwy (Einlags-sohlen) 8» 4 PExposition ...- „ 8— 
chroniące od wi Le rara (t dka i męż- „o zimowe 4 VAntoinnete ....- » 7.85 
czyn, para po 30, 40 i 60 oent. Lasting- (spacerowe, kamaszki) .....- p 6— 
a j ze szpinkami ... „ 6.50 
Reparacje wykonywa się natychmiast. Za | Aksamitne spacerowe wysokie ponizój 
przesłaniem miary długości i srerokości nogi, kolan aksam. 4 la Polonaise „ 6.80 


albo dobrze przylegającego do nogi ubuwia, zle- 
cenia natychmiast za pobraniem wykonane będą. 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


ZEGARKÓW „M. HERZA" 


wysyła się grutis. 


oraz wiele innych różnych tego rodzaju. 
Takież butynki są również dla dzieci i dziew- 
cząt do nabycia, 


mmmn Bliższe szczegóły obejmuje obszerny cennik, który na żądanie 


TM TRO IAEE 


715(9-20) 


D, 
% 


a 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes* 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za któr 
; jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : 


Grenewskie zegarki  kieszonkcwe 
aż w najlepszych gatunkach. EE 


Eg" Na każdy nę zegarek udzielą się 
0 


bilet. gwarancyjny, nieureg 


wany 0 2.f, taniój. 
Męzkie zegarki: 


Srebr. eylinder z 4 rubinami'......- +:.,10—12 4, 
z p z Sprężynką. .«.-+.«++** 12—1B „ 
f- K z obwódką złotą i spręż:..13—14 „ 
3 > w 8ma rubinumi ........ 15—17 
R 4 «4w/podwójną kopertą ...*.15= 17. 
m mic pë kryształowóm szkłem..14—17 y 
„ Auker z {6 rubinami. ,..4.....- .16—19 , 
d » lepszy, z srebr. kopertami..20- 23 , 
M j z podwójną kopertą.......18—28 ,„ 
* à » „l „i! Zlepszyc24 — 28 ., 
p | ang. anker z, kryształowóm szkłem, 18—>—25 , 
„  anker z podwójną kop.dla wojsk.24—26 „ 
„  Hemońtoirs, dakręcany z boku..,.28-830 , 
„  Remontoirs, 4 podwójną kopertą. „36 -40 , 
s - Remontoirs z krzyształ, sskłem-;.30—36 „ 
„  anker armée-remontojrs s spis penr 38—45, 
Złoty cylinder Nr, 3 złota, 8 rub..,...-: 30—38 „ 
M F- ze złotą kopert., s.s.s... 37—40 , 
„  anker 2 15 rubinami....... 44. .85—44 „ 
s „.' lepszy a złotą obwódką....45—60 , 
= z z podwójną. kopertąw..,.« « 55—58 „ 

A M se złotą obwódką 65. 70, 
66 80, 90, 100-120 „ 

4 Damskie zegarki. 

Śrel « «ył der'ź 4 1/8 rubinami ..,.+..13—18 „ 
Złoty b wi sn OGIL hns «..256+30 , 
"AB emaljowany. ...112+--...30—86 „ 
w zegar. damski ż złotą-obwódką....35—40 , 
> $ „ o emal. z djamentami.38- 48 , 
» P ę a kryszt. szkłem...38—45 „ 
si ni ;>8 podw, kop. 8 rub,.40—48 „ 


"a ER i są we wszystkich księgarniach, jak również w administracji „Kraju“ 
do nabycia: 
on- Zuan, komedja w 5ciu aktach. — 


Cena-1' złr. 20 cent. 
myi poezje, — Cena 1 złr. 20 cent. 


Bełcikowski, Król 
Wolski, Pro 


maty WRS, 


ęgarni F. H. Richtera 


we Lwowie 


"Wydawca : Dr. Ludwik Gumplowicz. 


n 

e > h. DAROCA s Ga. ioyes 40—48 , 

y $ z kryszt, szkłem ,..50—60 , 

1 3 r z podwójną kopertą50 56 „ 

„|  Remontoir$ ...«+«++> 60, 70, 86, 90—100 „ 

i r z podw. kopertą 90, 100—110. „ 

S=; wóz powyższych, rozmaite inne gatunki 
zegarkow znajdują się na składzie. 


Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
za cenę Ifl. do Ifl. 50 ct.. 
Budziki po 7 f. > 
Budziki same zapalające świecę 9 fl. ; 
Budziki z narządem do wystrzału i zapalania 
świecy 14 fi. 


Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych 


bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 A. 


Największy skład 
pendułowych zegarów własnój fabryki 
z dwuroczną gwarancją: 
Raz nadzień naciągany ..++++-1-+-.+ 10, 
Co 8 dni....... 1.«.16, 17, 18, 19, 20, 
n bijący pół i całe godziny. .80, 
.» bijący kwadranse i godziny.48, 60, 56 A. 
Regulator miesięczny......+-++::*++ 28, 30, 32 A. 
Za opakowanie pendułowego zegara ...1 fl. 50 ct 


11, 12 A 
do 22 A: 
33, 35 A. 


== Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na- 
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie- 
niamy natychmiast. 51(78-150)T. 


|aialZegarki przyjmujemy również w zamian sma 


805(1-3) 


TOEO Vi 21 


| 


KRAJ z wtorku 9 listopada 1869. 


SE” 
By handel mój zaopatrzyć w takie towary, 
nowiłem zaprowadzić zmianę co do jednego z artykułów 


Zachwalać tutaj powyższe instrumenta, 
przybywszy do mego handlu, przekonać się chcieli, że w 
ciażby nawet i kaprysu — odpowiadają: elegancja nawet, 


domowi, którego właściciel sam jako reprezentant i nestor na 
Za powyższe instrumenta fabryka a (recte) ja poręczam. 
W tych dniach otrzymam Fortepiana Paryzkie. 


ważne Ogłoszenie! 


«e Ważne Ogłoszenie. == 


któreby wszelkim wymogom odpowiedzieć mogły, posta- 
handel mój reprezentujących a tym jest, a właściwie SĄ: 


Fortepiana, Pianina i Fortepiana 


w kształcie stołu (Taffelform). 
Instrumenta te sprowadzam z najsłynniejszćj fabryki w całych Niemczech i. Prusiech — firmy: 


Hólling & Spangenberg Zeitz. 

byłoby zbyteczném ; lecz zapraszam wszystkich znawców, by, 
mowie będące fortepiana; wszelkim wymogom, cho- 
która jest już tylko drugorzędną , jest także repre- 


zentowaną. — System niektórych w mechanizmie jest amerykański. — Pierwszy taki instrument, jaki 


się w moim handlu pojawił, został natychmiast zalecony przez jednego Z pierwszych miejscowych znawców 
drodze handlu i przemysłu zakupił. 


Równocześnie zawiadamiam szanownych interesowanych, że handel mój zaopatrzyłem w dobór 
Mebli. Luster, Łóżek żelaznych. £olebek. 
Materacy sprężynowych, włósianych, seegrasowych; Poduszek 
skórzanych, Vatercloosów 
i rozlicznych niektórych innych przedmiotów, których li tylko w moim handlu dostać można. 


GNAVERE A TERASE ASE 


i 


z8TuezSOĘB3O GUZA 


Nakoniec zwracam uwagę, że stawiam ceny takie, w obec których konkurencja upada. 


Wchodzę we wszelkie umowy, zamiany, udzielam kredyt całkowity lub częściowy; 


naprawy lub odnowienia z szybką usługą i przystępną ceną — załatwiam. 


| „dl 
zg 9% 


"nd 


Swieżo wynaleziony szlachetny metal! 


Złoto talmi! 


ME” Gwarantuje się, że wyroby z tego metalu po kilkunastu nawet latach użycia, nie 
zmieniają się, że niepodobna ich odróżnić od wyrobów z prawdziwego złota i dla tego jedy- 
nie po tak niskich sprzedajemy cenach, aby każdemu nabycie umożliwić. 


Biżuterje: 


Tylko tu 
prawdziwy. 


Tylko tu 
prawdziwy. 


dla męzczyzn : 
Najmodniejszy elegancki łańcuszek do ze- 
garka złr. 1, 1.30, 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, 
z medaljonem złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50,5, 
5.DO, 6. 
Długi łańcuch na szyję nieróżniący się 
niczem od złotego złr. 1.80, 2.80, 38.50, 4, 
4.50, 5, 550, 6, 7. 
Piękna szpilka do szalika lub krawatki c. 
50, 80, złr. i, 1.50, 2. 
Bardzo piękny medaljon do męzkich łań- 
cuszków do zegarka złr. 1, 1.50, 2, 2.50 3 
Buncik do bryłokow 40 c. > 
Para najmodniejszych gużiczków do ręka- 
wów z kamykami emalizowanemi lub bez 
c. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50. ż 
Garnitur guziczków do gorsu t rękawów 
(odpowiednich) c. 50, 70, 85 złr. 1, 1.50, 
1.80, 2, 250, 3. 


dla dam: 

1 Przepyszna broszka 80 e. 1 złr. 1.20, 1.80, | 1. 
2.50, 3, 3.50, 4. 

1 Para kolczyków 80 c. 1 złr. 1.50, 2, 2.50, 

3, 3.50, 4, 4.50. 

1 Garnitur: broszka i kolczyki (cały garni- | 1. 
tur odpowiedni) złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 8, 
3,50, 4, 4.50, 5, 5.50, 6, 6.50; 7, 7.50, 8, 
8.50, 9. 1. 

1 Prześliczna kolja na szyję, dla dam z 
krzyżykiem 85 c. w lepszym gatunku 1 zł. | 1. 
w najlepszym 1.50 w przednim 2, 2.50, 

1 Naramiennik ciężki złr. 1.60, 2, 2.50, 3, | 1. 
8.50, 4, 4.50, 5, 5.50, 6, 7. 1. 

1 Przepyszny medaljon damski - c. 50, 8C, 
złr. 1, 150, 2, 2.50, 3. 

1 Elegancki pierścień z, kamieniami lub bez | 1. 
cen. 50, 80, złr. 1,50, 2, 2.50. 

i Bardzo piękny naszyjnik. z medaljonem 


złr. 280, 8, 3:50. RA apia og ? i 
1 P ` zupełnie jak prawdziwe, że nawet znawca nierozpozna. Bi- 
Biżuterje L brylantami EASD te 4 t prawdziwego srebra chińskiego lub złota 
talmi, kamienie z górnego kryształu szlifowanego pyłkiem djamentowym, kryształ ten nigdy 
naturalnego połysku nie traci. Najlepsze gatunki w oprawie z dobrego srebra. 
1 Broszka złr. 1.50, 2, w doskonałym gatun- | 1. Para guziczków do rękawów złr: 1,80, 2.80. 
ku 2.50, 8, 3.50, 4, 4.50. 5 1. Szpilka do krawatki złr. 1, 1.50, 2. 
1 Para kolczyków złr. 1.60, 2, w najl, gat. |1. Pierścień brylantowy w najl. gat. złr. 1. 
2.50, 3, 3.50, 4, 4.50. 1.50, 2, 2:50, 8.. >. : 
t Para guziczków do gorsu złr. 1.10, 1.50, 2, | 1. Nonaienaik z brylantami złr, 2, 2.50, 3.50 
„50, 5.50. 


Wschodnie, wiecznie pachnące Jonquille biżuterje 


bardzo piękny wschodni fason najmodniejszy. h 
1 Broszka złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2. 1. Kolja dwa razy około szyi złr. 1, 1.20, 1.40. 


1 Para kulczyków 80 c. złr. 1, 1.50, 2. 1. Kolja 148. 13 „ozdobiona 
1 Brasleła c. 20, 45, 85, złr. 1. pięknemi tureckiemi pieniążkami zł.2.50, 3. 
1 Kolja na około szyji e. 60, 80. 


Kto sobie życzy nabyć powyższe artykuły w dobrym gatunku, raczy się zgłosić osobiście lub 
listownie do mnie pod adresem: 


W Glattaws 
Erster Pariser Basar fiir Oesterreich in Wien, 
ga~ K:erntnerstrasse 51. Palais Todessco. "ZEE 


Listy w każdym języku pisane, uwzględnione będą. — Przesyłki za zaliczkę pocztową lub na- 
desłaniem gotówki. —- Ilustrowane cenniki przesyła się na żądanie gratis, 


7794-12) 


Zawiadomienie, 


"W skutek upadku i zarządzenia konkursu na majątek fabrykanta Henry w Paryżu 
jest do wyprzedania 


o trzecią część niżój oszacowania 
cały wiedeński skład komisowy francuskich białych i lnianych towarów. 


Termin wyprzedaży rozpocznie się 4, października 
o 8 rano i dni następnych w wielkim 


Bazarze towarow lnianych i bielizny 
w Wiedniu, Stadt, Goldschmidtgasse, Nr. 3, Parter, 1 piątro. 


Zarazem komisja konkursowa ogłasza wykaz na sprzedaż wystawionych towarów èga- 
wiadamia, że cały skład także en detail wyprzedany będzie pojedynczo po cenach następnych. 


6 tuzinów franc. batystowych chustek | * sztuk białych kolorowych koszul 2 
2000 poet w pipiak kolorach ozdo- 3000 szyrtingu, najnowszego kroju, pierwsze 
bnych , eleganckich, zarówno dla mężczyzn, jak | z gorsami w zakłady, następne z gorsamt kolo- 
i dla dam ~. tuzin tylko 4 złr. 80 cent. Na żę- | rowemi podług ostatnićj mody po złr. 1.50, 2,50 
danie sprzedaje się także pół tuzina, 12.80 do 3 złr. i à 
900 tuzinów prawdziwych francuzkich bia- 5000 sztuk lnianych koszul damskich ngj- 
UN łych lnianych chustek, od zwykłych do |* rozmaitszego kroju po złr. 1.70, 2,80 
najdelikatniejszych gatunków. — Cały tuzin po | 3, 3.50. do 4.50. 
po 2 złr, 250, 3, 4 do 5. Sprzedaje się także ipo | 51 K piaych obrusów na 6 osób pó 1 złr. 
pół tuzina. 50c. 


130 tuzinów prawdziwych brukselskich bia- 300 tuzinów białych lnianych stołowych 
łych lnianych batyst. chustek dla męć- | x serwetek po 3 złr. 60 cen. oł 
czyzn.i dam, najcięższy gatunek, cały tuzin po | 350 Pw AL" Inianych. ręczników po 
= p ainai Aind chustek batyst. z brzeć- | ar 00 sztuk lnianych kuchennych ręczników 
37 kami gustown. we wszystkich kolorach 9 sztuka 30 łokci po 5 złr, 
cały tuzin po zw. 450 i 5.50 y | 50 sztuk ciężkiej czysto Inianćj weby z Ef 
= 00-775: białych, szklanno batystow. | * nej przędzy na.12 koszul damskich la 
m chustek z eleganckim atłas. brzeżkiem, | łokcia szerokiej po auan najcięższe) w naj- 
tażdy tuzi ma m | Leps. tunku 20-złr. 7 
z ale Ziem Sag sat PODA | 600 ZE s|, łokcia: szerokiej lnianej weby 
200 tuzinów białych „Damast Thee“ alba 46 kompl. wiedeńskich łokci, 17złr. — 
z desserowych 'serwet, cały tuzin 2 zt; 450 sztuk bardzo pięknej belgijskiej lnianej 
PARP kawy, kolorowe czerwone lub niebies, hat ASY. 0/30 otok. ZAW 50 
DEA) sztuk szerokićj 3, koronnój weby, 43 | *PEZE) szłuk majtek damsk. z perkalu szyr- 
350 łokci wied. aë cych, pł na 360 lingu i płótna lub. dobrego Varchelu, 
damskie jak i męskie koszule, jak i piękne po- | najlepszego francuzkiego kroju po złr. 1,50 
szewhit prześcieradła, w ciężkim gatunku po 2 50; 2.800 | RO j 
20, 24 do 27 złr, 300 sztuk damskich gorseoików gz ( 
sztuk ciężk. domowego płótna z rygskie- najlepszego kroju, powabne) 19775, 
700 go Ia najcięższym b 30 łokci eleganckich po złr. 150, 2.50, 2.80,3.do 3.500. 
komplet po 8.50, 9.50 do 11 złr. j 2000 szluk lnianych koszul nocnych dams 
30000 łokci szyrtyngu, perkalu i płótna | I YID z dlugiemi ramiennikame z JĄ 
w resztkach po 20 i 25 cent za 1 coaja: i. mankiet 54 pojedyncze i hafto 
łokieć, Do 3, 3.50 do 5 złr. 4 PES er ap 
Nakrycie na stół, garnitury lniane, çwilicho- 1500 sztuk eleganckich, Jak robie í pò- 
we, oddmarizoią na 6, 13, 18 i 24 osób, Serwe- | 7 Jedywogneć ppan damskich pó te: 
ty i obrusy w jednym deseniu po połowie ceny, | nac nadzwyczaj niskich. j ( 
5000 sztuk Imanych koszul męzkich od naj: 1 0 000 sztuk francuzkich trykorin, jak 
7 piękniejszych do powszednich gatum- dt ZY: również flane 0. 2.50, 350 
ków z płótna, wielkości podług upodobania — | "4 dam i mężczyzn po złr. 1.80, 2.50, 9,00, 
goonoko? po zir. 1.70, 2.50, 2.80, 3 złr. 3:50 do 5, podobnież majtki. 
0 5 


Przesyła się za pobraniem pocztą do wszystkich głównych ù małych miast w całćj 
monarchji austrjacko-węgierskićj -— oparkowanie gratis. 
ý Kupujący za summę 50 złr. otrzymają W dódatku obrus i 6 serwetek: Kupcy przy 
większych zamówieniach będą mieli policzone kasowe skonto. 
„Przełożony 10 O. 
z wyboru wierzycieli wielkiego bazaru płócien i bielizny. 


700(10-2) Wien — Goldschmiedgasse Nr. 9. 


wszelkie zaś 


W Erakowie przy ul. Zwierzynieckiój w domach własnych. pu PO 


Kazimierz Henisz. 


ga 77 


799(2-10) 
K E BE 


W Wiedniu am Graben Nr. 3. 


„Stock im Eisen,“ Ecke der Karntnerstrasse, 


śgselleru i Alta, 


posiadacza nagrody państwowój 
, poleca tow 

na porę jesienną i zimową 
w najlepszych gatunkach 


SUKNIE MĘZKIE 


po cenach: 


Surduty jesienne 
najmodniejszego kroju 
u zir. 10 w. a. BEE 

Elegancki surdut zimowy 
z wybornćj materji i dobrze podwatowany 
KZAM 


T zir. 18. 
Gunie do podróży z kapuzą od złr. 8 do złr..30 


Surduty wierzchnie jesienne „ 8 „ 30 
Ubrania jesienne......... a PPE. 2 
Surduty jesienne (Sakeau). „ 6 „ 26 
Surduty jesienne (Jaquett). „ 10  „ -32 
Płaszcze i haweloki ...... o AO GO 
Surduty zimowe krótkie... „ 6 „ 14 
Surduty zimowe eleganckie „ 14 „ 50 
Tużurki aksamitne ,...... 4 - 8/0453) 
Surduty do polowania s... '„ 6 . p '28 
Surduty strzeleckie ....... stała cena złr. 10 
TENE a taa, rE E L KE 
Surduty domowe i kancelar. „ 4 „ 15 
Sarduty dla księży ....... 4" 16 £15130 
Surduty wierzch. dla księży „ 18  „ 50 
Futra miejskie .......... n 40 „200 
Futra do podróży .. n 36 „ 200 
qTużurki salonowe ....... Poni dośc ków 1. 
Fraki i surduty../....... 1453040130 
Kolorowe żakiety salonowe wi 19 =- .28 
Czarne ubrania salonowe 
kompletne......... » 2%  „ Zb 
Spodnie zimowe ......... RB: że l 14 
„ jesienne ........ JVĘSTBĄ ogy 10 
Kamizelki w różn. gatunk. „ 3. „ 10 
KAMASZE vie +-6:.,0.0 pinon pieni 1,280: ni, 18 
Bluzy oficerskie .......... Nd nę SE > 


S Przy zamówieniach oprócz oznacze- 
nia miary piersi wierzchem (na około piersi 
i pleców), objętości stanu (środkiem naokoło) 
długości kroku (od samego kroku do ziemi), 
upraszamy o wyraźne wymienienie koloru i 
ceny podług cennika, pozostawiając nam z 
zaufaniem zaspokojenie swych życzeń, dla 
pewności bowiem zamawiającego przy każdej 
posyłce przyłączamy poświadczenie, w któ- 
rem się wyraźnie obowiązujemy, wszelkie 
od nas kupione suknie, jaktylko wymaganiom 
nie odpowiedzą, napowrót odebrać. 

Cenniki rożsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie, 

OE Przenoszone suknie dla mnićj zamo- 
żnych, są po bardzo przystępnych cenach 
do nabycia, 

Z uwagi, że: nasz rozległy skład zaopa- 
trzony w suknie rozmaitój miary w najlep- 
szy towar obok najdokładniejszego wyrobu, 
jedynóm bowiem naszem usilnem staraniem 
utrzymać dawno już ustaloną reputację na- 
szego zakładu krawieckiego— mamy zaszczyt 
polecić się względom Szanownym naszym 
odbiorcom i zapewnić, że z zupełnóm ich 
zadowoleniem, odpowiemy ich zaufaniu, 

Oczekując jak najliczniejszych zamówień, 

zostajemy z uszanowaniem 
KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po- 
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu. 668(3-2) 


Graben N. 3, zam „Stock im Eisen,“ 


W ogrodzie Alexandrowej 


począwszy od 6go b. m. można za po- 
przedniem zamówieniem dostać chleba 
świeżego w większych i mniejszych bo- 
chenkach. 


(810) 


Na zaszczyconą wyłącznym przyw!- 


lejem Jego C. Kr. Mci do 1. 18024/1908 


z dnia 9 listopada 1866 r. wyborną 


KOMPOZYCJĄ POLITURY 


zwraca się szczególną uwagę pp. stolarzy 
i tokarzy, jak również prywatnych osób. 
Z pomocą tój politury, nietylko świeże ale 
i stare meble i takie, na które oliwa się 
wydobywa, odpoliturować może każdy, że wy- 
glądać będą zupełnie jąk nowe. 

Z pomocą téj kompozycji zaoszczędza się 
kosztowne i długie polerowanie spirytusem— 
gdyż zu użyciem kilku kropli w kilku mi- 
nutach stolik lub szafką odpoliturowane i 
na takich meblach oliwa nigdy nie występuje. 

Przyrząd całkiem pojedyńczy, 

skutek zaś zadziwiający. 

Stare meble odpoliturować można za pomo- 
cą zwykłego potarcia zwilżonóm kompozycją 
płótnem i otrzymają taki połysk, jakiegoby 
z pomocą spirytusu nigdy nie uzyskały, 

Jedną flaszką téj kompozycji w kilku 
godzinach można odnowić cały garni- 

tur mebli. 


Cena flaszki 85 cent. z opakowaniem. — 
Mniéj jak dwie flaszki nie przesyła się, 


masa Nieoceniony środek Mmm 
Angielska „Kautschuk Glanzpasta” 

z pomocą któréj najtwaléj, najpięknićj 
i najtanićj zapuszcza się podłogę w 

wszelkich gatunkach. 

Ten nadzwyczaj pożyteczny wynalazek różni 
się tém od' innych w użyciu będących, że ró- 
wnie swoim chemicznym składem jak i dodat- 
kiem kauczuku — pasta ta nietylko nadaje 
prześliczny połysk, ale jest także nadzwyczaj 
trwałą — dlatego tą pastą zapuszezony pokój 
nietylko umniejsza kłopotu i kosztu, ale z ma- 
łą poprawką niekiedy lata trwać może bez 
zapuszczania na nowo, 

Pudełko z informacją 1 złr. 30 cent. — 

Dwa pudełka wystarczą zupełnie do zapusz- 
czenia jednego salonu. 


Aqua aromatica. 


(Aromatyczna woda do wywabiania 
plam). 

Za pomocą tój wody w mgnieniu oka wy- 
wabiać można wszelkie plamy na sukniach, 
wstążkach, jedwabiach, tapetach, książkach, 
pismach i t.d, 

Nowy ten wynalazek, który na wystawie 
powszechne zyskał uznanie, oprócz własności 
wywabianiu plam, odznacza się jeszcze i tém, 
że wydaje nadzwyczaj miłą woń i zaró- 
wno jako perfumy służyć może. 

Flakonik z informacją kosztuje 50 cent. 


Moskiewska pasta na skóry. 


(Nieoceniony środek uchronienia nóg 
od przemoczenia). 


Cena jednój puszki wraz z informacją 
1 złr. 20 cent. 


Główny skład u F. Miillera, Wien 


VI. Hirschengasse $, 
dokąd należy się zgłaszać pisemnie. Wszel 
kie zamówienia za zaliczką lub nadesłaniem 
pieniędzy, natychmiast będą uskutecznione. 

Opakowanie liczy się bardzo tanio, 


W Peszcie u Kerlćtz et Eisert Dorothea- 


gasse Nr. 2. 
Składy późnićój wszędzie urządzone 
E zostaną. 630(5-6) 


DRAGEES GUIGON 


2. RUE POISSONNIERE. (PARIS). 


Cukierki z Guigon. 


Radykalny środek lekarski przeciw 
świeżym i zadawnionym Gronorrkhoom 
(rzerzączkom), szluzotokom, upławom 


białym it. p. 


Różowe cukierki (bonbonki) obejmu- 
jące w sobie żelazo, przeciw zadawnio- 
nym -— białe, przeciw świeżym słabo- 
ściom obojćj płci. — Do nabycia we 
wszystkich renomowanych aptekach. — 
W Krakowie w aptece p. A Siedlec- 


702(3-6) 


kiego. 


Uzdrowienie 


Cierpień piersiowych, płuc, astmy, kaszlu 
i zaflegmienia. 


Do główn. składu Jana Hoffa, nadw. liwerauta Wien, Karntnerring 11. 


U Domara (Czechy) 24 sierpnia 1869 r. — Ponieważ żona moja cier- 
piąca na chroniczny kaszel i katar żołądkowy, po użyciu. szacownego słodo- 


wego ekstraktu 


„Hoffa,“ którego już dwie partje sprowadziłem, znacznój 


doznała ulgi w cierpieniu, proszę przeto o świeżą nadsyłkę. Leopołd Gür- 
tler dzierżawca. — Wiedeń (Wieden, Favoriteustrasse Nr. 3) 18 stycznia 
1869. — (Wyjątek) Cierpiałem niebezpiecznie na płuca, która to choroba 
objawiła się chromicznym kaszłem.  Zaprzestano mnie już leczyć, ponieważ 


żaden środek nie skutkował. Pańskiemu nieporównanemu proszkawi z 


cz0- 


kolady słodowćj. zawdzięczam wyratowanie mego chorego dziecięcia, teraz 


zaś pańskim preparatom słodowym 


zawdzięczam przyjście do zupełnego 


zdrowia , bez nich już obejść się nie mogę. Karol Felbacher, inżynier cy- 
„wilny, wspólnik i reprezentant sztucznych wyrobów fabryki cementu etc: — 
Weprówacz 2 sierpnia 1869. Upraszam o nadesłanie 18 flaszek pańskiego 


piwa zdrowia z ekstraktu słodowego 
cierpiącćj na astmę, 
gminny. — Bochnia 18 czerwca 


dla pewnéj 45-letnićj osoby, pierwój 


a teraz prowie zupełnie już zdrowćj. Fr. Groag lekarz 
1868 r. Odnośnie do mego listu z d. 19 


marca b. r. mam szczęście donieść, że syn mój użyciem nieocenionych pań- 


skich preparatów słodowych, jak: 


piwa zdrowia ż ekstraktu słodowego, 


czokolady słodowej i słodowych cukierków na piersi © tyle już przyszedł 


do zdrowia, że już nadal rozpoczął mozolne nauki szkolne. Powyższe fabry- 


katy etc. etc. Knessl c k, inspektor 


katastralny- 


692(2-2) 


Img Jedynie prawdziwe i doskonale HOFF'A Malz- Extract-Gesundheits- Bier 


jak również Malz- Gesundheits- Chocolade i 


Malz - Extract - Bonbons, dostać 


móżna u Jana Hoffa Kartnerring Nr. 11, lub w Krakowie w handlu Ja- 


kóba Goldwassera na Stradomiu w domu P- 
w Tarnowie a p. W. T. A. Wielogórskieg©; Ww 


Kozłowskiego. 


Cena : Malz-Extract-Gesundheitsbier w flasz 
flaszek 7 złr. — 28 flaszek 14 złr. — 58 flasze 
Gesundheits-Ohocolade Nr. I- 144, 2 fi. 40 cent: — 
ft. gratis. — Malz-Chocoladen-Pulver dla ssących jako 
tegoż u karmiących: 80 i 40 ct. Brust-Malz- 


dodaje się /, 4. gratis, na 10 44. 1%, 


środek do zastąpienia pokarmu przy braku 
Bonbons 60; i 30 cent. snk 


eichesa i Józefa Jahna. 
Przemyślu zaś u p. M. 


ce i z opakowaniem: 6 flaszek '3 złr. 70 ct. 13 


k 27 złr. 30 cent, — 120 flaszek 56 złr. Malz- 
Nr. IL: 1 € 1 złr. 60 cent. — Na 544, 


W drukarni Karola Budweisera 


$ 


a, j 


